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jaube 4  Comp., (także w Frankfurcie n. M.), M. Dukes Biemerg. 12, M. Stern Wollzeile 22.

K raków  J) października.

Przegląd. Polityczny.
W sprawie rezygnacyi X. metropolity Sembra- 

towieza lwowskie B iło  donosi pod d. 7 paździer­
nika, że zawiadomienia o przyjęciu rezygnacji X. 
metropolita jeszcze nie otrzymał. Dalej, że krąży 
wiadomość, iż X. biskup bylwester Sembr&towicz 
mianowany będzie przez Papieża wikaryuszem a- 
postol8kim archidyecezyi Iwowskićj, o czem Ojciec 
Święty ma nadesłać bullę, która lada dzień jest 
spodziewaną. W uroczystość ,,Pokrowy“ X, me­
tropolita a po raz ostatni będzie celebrował nabo­
żeństwo, poczem z X, Krynickim wyjedzie do Rzy­
mu. Tymczasem nadchodzą ze wszech stron do X. 
metropolity adresy wdzięczność i ża lu , że ten do­
bry pasterz opuszcza jaż swe owieczki.

We wczorajszym numerze węgierskiego dzien­
nika urzędowego ukazały się dwa odręczne pisma 
Cesarskie. Jedno zawiera nominacyę hr. Gedeona 
R a d a y a ,  ministrem honwedów. Drugie zaś na­
daje krzyż komandorski orderu Sw. Szczepana 
jen. bar. P a j e r v a s e m u ,  który i nadal pozostaje 
na swej posadzie sekretarza stanu w temże minis­
terstwie. Bud. Corr. donosi, że neminaeya ministra 
komnnikacjj nastąpi dopiero po powrocie króla, 
który przybędzie do Pesztu około 17 b. m.

Komitet I8tu komisy i eentralnój do regulacyi 
podatku gruntowego odbjł w piątek drugie posie­
dzenie, na którem wzięto pod obrady reklamacye 
z Bukowiny. Przedewszystkiem wywiązała się dy- 
skusya nad pytaniem, czy podjęte przez rząd t. z. 
podwyższenia z urzędu i dokonane po ostatecz­
nych naradach krajowych kemisyj reklamacyj­
nych t z. po; raw ki dedatkaw e, są legalne i 
czy odpowiadają przepisom ustawy o podatku 
gruntowym. W końcu dyskusyi przyjęto następu­
jący wniosek bar. A pfaltrerna: „Komitet 18tu u- 
znaje spowodowaną przez rząd rewizyę i jćj wy­
niki tylko o tyle za godne uwzględnienia, źe je 
poszczególne komitety objeżdżające miały podać 
do wiadomości komitetu I8tu i źe posłużyć mogą 
do ocenienia okoliczności, jak  się zachowały kra­
jowe komisye reklamacyjne wobec tćj dodatkowćj 
rewizyi.“ Na tem zakończono ogólną dyskusyę nad 
reklamacyami z Bukowiny, a w dyskusyi szcze- 
gółowćj przyjęto bez zmiany wnioski referenta, 
według których obliczono dochód czysty w Gzer- 
niowcach na 428,845 złr., w Kozmanie na 500,588 
złr., w Kimpolungu na 111,378 złr., w Ridow- 
caeh na 249,482 złr,, w Serecie na 174,899 złr., 
w Storożyńcach na 180,300 złr., w Suczawie na 
327,665 zlr., w Wiżnicy na 140/380 zlr. Przyjęto 
również bez zmiany referat hr. Coroniniego o re 
klamcyach z Tryestu.

Ustawa o reformie wyborezćj, jakkolwiek nie 
jost jeszcze nrzędownie ogłoszoną, jest już san­
kcjonowaną. Jest ona, jak  wiadomo nader wa 
żną, szczególnie ze względu na Czechy, co pod­
niósł już onegdaj jeden z korespondentów naszych 
wiedeńskich. Warto też zwrócić uwagę na to, jak 
pisma czeskie przyjęły wiadomość o jej sankcyo 
nowaniu. O.o widzą w tem rękojmię dalszych na 
rodowych zdobyczy. Gdy jednak organa młodocze- 
skie przemawiają już teraz za dalszą bezzwłoczną 
akcyą na tem polu i pragaą radykalnych zmian 
w ordynacji wyborezćj, Pokroić upomina do roz­
tropności i oględności. Przemawia on za postępo­
waniem stopniowo, działa ono bowiem skutecznićj, 
niż zmiana nagła. Politik, pomimo jawnego zado­
wolenia z reformy wyborezćj, rarzuca jeszcze rzą­
dowi, że nie spełnił wszystkich życzeń Czechów, 
a- rozporządzenie o egzaminach jest zaciemnieniem 
blasku uniwersytetu czeskiego. Natonrast deputo 
wanym narodowości ezeskićj objawia zupełne za­
ufanie; zrobili oni i osiągnęli, co tylko się dało.

Nie ulega już wątpliwości, że między gabine­
tami odbywa się obecnie wymiana myśli i zdań 
w sprawie r e o r g a n i z a c j i  E g i p t u .  W kołach 
icformowanych twierdzą, że propozycye angielskie są 
daleko bai dziej umiarkowane, niżeliby się zda­
wało, sądząc z dzienników londyńskich. Co do 
sposobu traktowania utrzymują, źe Anglia pra 
gnie n aj pierwej porozumieć się z najwięcej wpły 
Wowemi i mająeemi największe interesa w Egi 
pcie państwami, a dopiero petem wejść w układy 
z Turcyą. N. fr. Presse donosi z Berlina, żc 
w tym względz'c gabinet Gladstona idzie za radą 
udzieloną mu przez ks. kanclerza, który zalecił 
aby przedewszystkiem załatwić lokalne sprawy 
egipskie handlowej natury. Gdy to nastapi, nadej­
dzie chwila zwołania konferencyi. Czy ona jednak 
zbierze się w Londynie, czy nad Bjsf/rcm , będzie 
czysto dyplomatyczną formalnością, bo jej zada 
uiem będzie jedynie ująć w formułę rezultat po­
przednich między państwami negocyacyj — a bio 
rąey udział w kor tarencyach podpiszą tylko pro 
tokół fie, protocol fina l), rodzaj epilogu spra 
wy egipskiej. Mówiąc o państwach/mających naj 
żywotniejsze interesa w Egipcie, miał naturalnie 
ks. B is  m a r k  na myśli Francję. Z nią zatem po 
wiana przedewszystkiem trafić do końca Anglia 
w tej więc chwili między Paryżem a Londynem 
leży punkt ciężkości kwesty! egipskiej- Głównym 
punktem a  zwłaszcza trudnością w układach jest 
owa wspólna f r a n c u s k o - a n g i e l s k a  k o n ­
t r o l a ,  którą chce koniecznie przywrócić Franeya. 
stojąc na stanowisku status quo ante helium. Kon 
trola natrafia podobno na opozycyę sir Charleaa 
D i l k e g o  i c h e d y w a ,  którzy w zamian propo­
nują komisyę złożoną z urzędników egipskich poi 
przewodnictwem reprezentanta angielskiego. Wyj 
ście z tej trudności znalazłoby się, podług Temps 
W następującej kombinacyi: kontrola zostałaby znic 
siona, a jej atrybucye odziedzicz) łaby kom isja d łu  
g u  p a ń s t w a ,  składająca się z 4 mianowanych 
przez chedywa członków na propozyeyę Anglii 
Franeyi, Austryi i Włoch, którzy pośredniczą mię 
dzy rządem a wierzycielami. Kom isji tej na przy

szłość przypadłoby prawo kontroli , która dotąd 
jedynie przysługiwała państwom zachcdoim. Fran­
eya naturalnie nie zachce się zgodzić aa  podobną 
zmianę. Organa j e j , a nawet dziennik Gambetty, 
Iłepuhlicjue franchise, tak dotychczas przyjaźnie 
dla Anglii usposobiony, grozi formalnie swej da­
wnej przyjaciółce, jeżeliby wspólna kontrola miała 
oyć zniesioną. Franeyi położenie staje się zatem 
coraz trudniejsze wobec umiarkowanej Anglii, która 
nadzwyczaj zręcznie obraca przeciw niej własną 
jej broń. Zamieniając bowiem kontrolę wspólną, 
jedynie francusko-angielską, na kontrolę kilku 
oaństw, nadaje sprawie egipskiej c h a r a k t e r  
e u r o p e j s k i ,  a wszakże Franeya ustawicznie się 
dopominała o to, przypominsj ąc w Londynie bez­
ustannie, że istnieje Europa, której glos u- 
względaić należy przy urządzeniu Egiptu. Jak 
widać, dyplomacya angielska, równie po jak  i 
irzed kampanią, umie po mistrzowsku wyzyskiwać 
jołożenie i z wielką zręcznością omijać trudności.

A k s a k o w  pragnie nowej zdecydowanej poli­
tyki zagranicznej, w duchu rosyjskim. W tym celt 
w swoim dzienniku Ruś, żąda najpierw skoncen­
trowania sił wojskowych na południu i stworzenia 
lotęźaej fl ty na Czarnem Mórzu, a następnie 
przeniesienia stolicy do Moskwy, tego serca pań­
stwa, bo tylko ztąd — woła publicysta rosyjski — 
mogą wychodzić ożywcze prądy i silna inieyaty- 
wą. Petersburg bowiem' jest zarażony duihem an- 
ti-narodowym i spoczywa w więzach bezmyśl­
nych formułek.

W R o s y  i zaszły ważne zmiany osób. W mi­
nisterstwie spraw zagranicznych zostali mianowa­
ni: hr. L a m s  d o r  ff dyrektorem, a ks. O b o l e ń  
s k i  wice-dyrektorem kancelaryi. Do dzienników 
wiedeńskich telegrafują z Petersburga o pogłoskach 
obiegających tamże o dym isji G i e r s a .  N. fr. 
Presse zaprzecza takowym, twierdząc, że źródła ich 
szukać należy w intrydze K a  t k o w a, któremu dzi­
siejszy minister spraw zagranicznych jest zanadto 
umiarkowanym. Korespondent dodaje, że G i e r s  
ma obecnie nader silaą pozycyę u cesarza oraz 
u dworu.

Poważne dzienniki paryskie poświęcają sympa­
tyczne artykuły k a r d y n a ł o w i  C z a c k i e m u  i 
w słowach pełnych uszanowania żegnają opuszcza­
jącego Francyę nuncyuśża. Temps podnosi prze­
mówienia Grevego i X. Czackiego, które odzna­
czały się serdecznością. X. C z a c k i  — powiada 
Temps — kochał Francyę i wielkie jej oddał u 
sługi, dzięki umiarkowaniu i mądrości. To też 
wymownie stwierdził to prezydent, wręczając mu 
biret kardynalski. W końcu dzitnuik francuski 
wspomina o niezadowoleniu, jakie w pewnych ko­
łach legitymistów wywoływało zachowanie się peł­
ne miary nuneyusza, którv był przedewszystkiem 
reprezentantem Leona XIII, a nuncyatnry nie 
chciał przemienić w powolne narzędzie zaślepio­
nych stronnictw. —- Znany korespondent Timesa 
B l o w i t z  również zajmuje się osobą byłego nun- 
cynsza. Pisze on między innem i: Nie można so­
bie wyobrazić, ile zręczności, cierpliwości i taktu 
potrzeba było ze strony Msgr C z a c k i e g o ,  aby 
przeszkodzić zerwaniu stosunków między W atyka­
nem a Francyą. Ciekawy przytem szczegół donosi 
B l o w i t z ,  mianowicie że Paweł B e r t  był jedy­
nym ministrem wyznań, z którym nuneyusz nigdy 
nie mówił. Znając zasady Berta, uważał on wszel­
ką rozmowę za zbyteczną, a p. minister ustąpił 
ze swej posady, nie widziawszy przedstawiciela 
Kuryi Rzymskiej. Natomiast widywał X. Czacki 
bardzo często Gambettę. i ceniąc jego zdolności, 
starał się utrzymać z nim dobre stosunki, chcąc 
je w danym razie zużytkować dla dobra Kościoła. 
Korespondent Timesa wyraża się również z wiel- 
kiem uznaniem o nowym nuneyuszu paryskim, 
Msgnr R e n d e ,  który w tym samym będzie dzia­
łał duchu i kierunku.

Rząd niemiecki, noszący się z zamiarem zapro 
wadzenia takiego zwyczaju, aby posiedzenia par 
lamentu odbywały się tylko co dwa lata, przygo­
towuje tym razem budżet nie tylko na r. 1883/84 
ala i na rok 1884/85. Budżety te mają być nieba­
wem przedłożone Radzie związkowej. W Radzie 
tej nieznsjdzie się zapewne opozycja przeciw te­
mu zamiarowi. Zdaje się więc, że obydwa budże­
ty przedh żene zostaną parlamentowi na najbliż­
szej sesyi. Przewidzieć jednak można, że parla­
ment wobecnym swym składzie usunie drugi bud­
żet z porządku dziennego. Nietylko bowiem wszyst­
kie odcienia liberalne oświadczą się przeciw za­
prowadzeniu nowego zwyczaju, ale zdaje się, że 
i centrum niebędzie w tej chwili chciało popierać 
zamiaru kanclerza. Kilku członków jego oświad­
czyło się już w tym duchu. Rząd niemiecki prze­
widuje k s , jaki wniosek jego spotka w pailamen- 
cie, zamierza jednak przez ciągłe przedkładanie 
dwuletnich budżetów oswoić zwolna kraj z myśl* 
legislator, zasiadających tylko co dwa lata.

We F r a n e y i  umarł onegdaj wieczór jcn8ra 
P o t h u a u ,  który był kilkakrotnie micistreni ma 
ryrurki w różnych gabinetach, a w końcu amba^ 
sadorem w Petersburgu. Był to żołnierz zdolny i
fachowo wykształcony, ale wybitnej nie odegra1 
on roli.

Uroczystą była ta chwila, a równic pią 
knej niezawśze znaleźć w kronikach na­
szych Sejmów, kiedy Marszałek oznajmi 
Izbie, że mistrz Matejko w ręce Sejmu od­
daje obraz „Hołd pruskiof iarując  go do 
zrestaurowanego królewskiego Zamku na 
Wawelu. W innych krajach są mecenasi 
dla artystów, u nas artyści stają się sami 
mecenasami dla kraju.

Gdy Sejm tegoroczny zajęty wyłą­
cznie sprawami praktycznego zakresu, do-

ira nowiria oderwała umysły od realizmu 
potrzeb i trosk dzisiejszych i  przeniosła je 
w świat inny, świat historyi i sztuki, rzii- 
ciła jakby promień ideału —  i stała się 
dobrą wróżbą dla tej wzniosłej myśli wy- 
dżwignięcia z upadku i przywrócenia do 
dawnego stanu starej królów polskich sie­
dziby. Dar mistrza Matejki ma to dla nas 
nie małe znaczenie, iż łączy się z nim wy­
konanie pięknej i doniosłej myśli restaura- 
eyi Zamku na siedzibę monarszą, że je po­
niekąd przyspiesza i przyspiesza tem sa- 
mem‘ spełnienie jednego punktu programu 
krajowego, który nazwaliśmy idealnym, a 
komuż przystało lepiej przyczynić się do 
wykonania go, jeżeli nie wielkiemu arty­
ście? Wspaniałomyślny Monarchy zamiar a 
a-orące kraju życzenia odnowienia Zamku 
na Wawelu, wzbudziły myśl rekonstrukcyi 
z archeologiczną wiernością, ale zarazem 
powstało pytanie — czem przyjdzie go­
dnie ozdobić te sale tronowe i komnaty 
królewskie, jak zapełnić tę próżnię i przer­
wę wieków? Jan Matejko darem swym 
wprowadza na nowo dawny majestat, mi­
nioną wielkość i sławę w opróżnione _ mu- 
ry — sztuka ma tu wskrzesić i nawiązać 
to, co się przerwało w przędzy dziejów.

Ta myśl na daleką obliczona przyszłość, 
ten czyn naznacza odrębny charakter sztu­
ki w Polsce. Nie wyrosła ona pod opieką dwo­
rów i mecenasów, zrodziła się w naszych 
czasach z tego samego posiewu narodowych 
nieszczęść, który wydał poetów. Najpię­
kniejszym tu wawrzynem ofiara. Mistrz 
składając w darze dzieło geniuszu sięgnął 
po ten wieniec, który do sławy artystycznej 
dodaje wyższą sławę, zasłużonego w naro­
dzie obywatela.

W ubóstwie Polska nie ma czem płacić 
geniuszów jakby należało.

Wśród niemocy i rozdarcia są dwie wiel 
kie rękojmie przyszłości dla narodu: jego 
twórczość umysłowa i artystyczna, która 
świadczy o żywotności i płodności idei, oraz 
ofiarność, poświęcenie i zaparcie się siebie, 
które znów jest siłą przewyższającą poziom 
współczesny.

Ducha ofiary nigdy w Polsce nie bra­
kowało, ale nie zawsze przynosił 011 poży­
tek, nieraz niszczył tylko zasoby i mno­
żył ruiny. Duch ofiary wtedy jest tylko 
płodnym, gdy wzbogaca skarbiec narodowy 
tem, co zdobyte pracą, wytrwałością, talen­
tem, gdy przeszłość z przyszłością wiąże. 
Dar Matejki jest taką właśnie ofiarą i dla 
tego nie minie z jedną chwilą zapału, ale po­
zostanie dla przyszłych pokoleń w Zamku 
na W awelu, które podziwiać tam będą 
w „Hołdzie Pruskim“ wspaniałe dzieło na 
szych czasów, zaznaczające nową epokę 
w talencie mistrza i opowiadać sobie będą 
pięknym czynie obywatela.

Glos posła Jana Popiela
w sprawie nadania osobnego statutu 13 mniejszym 

miastom w Galieyi.

Żc podstawą dobrze zrozumianego demokraty­
cznego społeczeństwa jest wolna gmina, dowodzić 
zapewne niepotrzeba. Rzeczywiście, demokracya 
jest gmino władztwem w przeciwstawieniu do ocliło- 
kracyi czyli gminowładztwa. Tego władztwa gmi­
ny, czyli gminy wolnej, przeważna zdaje mi się 
większość z nas pragnie, a co dziwna, może jej 
najszczerzej, najgoręcej pragną ci właśnie z po­
między n as , których po za murami tej Wysokiej 
Izby arystokratami zowią. Tej gminy wolnej pra­
gniemy dla tego, że bez niej nowoczesne państwo 
przyjść musi do wszechwładzy, której sobie zwo­
lennicy ludzkiej wolności, ludzkiej godności ży­
czyć niemoga. Że nasze gminy wiejskie ani liczbą, 
ani oświata, ani środkami finansowemi niewystar- 
czają na pełnienie funkcyj gminnych, o tem roz­
wodzić się niepotrzebuję, i tylko stosunkom ple- 
miennym przypisać można, iż reorganizacya tych 
gmin na tak nieprzcłamane napotkała przeszkody. 
Za to gminy miejskie zwłaszcza w większych mia­
stach zawierają bardzo dostateczny zasób cywili- 
zacyi, a siłę liczebną i finansową zupełnie dosta­
teczna do obszerniejszego, na osobnym statucie 
opartego samorządu. Co więcej, gdyby się to prze­
prowadzić dało, mniemano, iż też miasta zawie­
rają żywioły właściwe do sądownictwa obieralnego 
własnego, które właśnie za czasów ucisku szla­
checkiego, na prawie magdeburskiem oparte, przez 
wieki dzierżyły. Dziś nawet miasta Litwy i Po­
dola sprawują sądownictwa niższych instancyj. 
Czemuż więc, zapytują m nie, zapisałem  ̂się do 
do głosu przeciw wnioskowi szan. kolegi Way- 
garta. Nie czas dziś na rekrym inacye, bo stoimy 
niestety przed nieubłaganemi faktami. Czy temu 
królowie, czy szlachta, czy po części i miasta 
winny, nie pora rozbierać, faktem je s t, że skład 
naszych miast, ogólnie mówiąc, jest następujący: 
kilkadziesiąt, nieraz kilkuset wykształconych prze­
ważnie chrześciańskich, a jeśli polskich, to do 
szpiku kości polskich prawników urzędników, le­
karzy, profesorów i księży, czasem zabłąkany je ­
den kupiec, czasem dwóch; dalej stan kupiecki

nader liczny, zdolny, obrotny, nieraz bogaty, ale 
obcy nam naszą w iarą, językiem, obyczajem, dą­
żnościami; dalej stan rzemieślniczy w wyższem 1 

niższem znaczeniu pojęty, w bardzo^ niestety zna­
cznej części lichwą stoczony i w więzach prosta­
ctwa jęczący; mniejsi i podrzędniejsi właściciele 
realności i gruntów, trochę pensyonistów i ren- 
tyerów, w spokoju ciała i ducha spożywających 
swoje dochody, wreszcie proletaryat obu wyznań. 
Że rzemiosłom przed lcupiectwein dla ich użyte­
czności prym się należy, niewątpliwa, wszakże hi- 
storya pokazuje, że w miastach zawsze kupiectwo 
prym ten dzierżyło.

Dość wspomnieć o rzeczpospolitej i municypiach 
włoskich, o miastach hanzeatyckich i z naszych 
czasów miastach wolnych. Patrycyat stanowią 
kupcy czy w oligarchicznym czy w szerzej demo­
kratycznym ustroju. Przyczyną zapewne do tego 
tradycyjna i ciągła praktyka interesów, z niej 
wyrobiły się zdolności, z tych solidarność, a wre­
szcie przy wzrastającem bogactwie wykształcenie. 
Zupełnie to samo i u nas się dzieje. Według 
szacownych objaśnień, danych nam przez kolegę 
Merunowicza, w kilkunastu już miastach przewa 
gę w radach gminnych posiada klasa kupiecka, 
w wielu innych posiędzie ją  kiedy zechce. Klasa 
ta (sit venia verbo w demokracyi o klasach mówić) 
klasa ta  powtarzam, wiarą swą i narodowością 
zbicie zeszeregowana, na licznym proletaryacie 
swego wyznania oparta, odnogi swe pomiędzy u- 
rzędnikam i, praw nikam i, lekarzami i profesorami 
posiadająca, w środkach nie bardzo wybredna, 
władzy więcej daleko niż pieniędzy pragnie. 0- 
becnie prawami cywilnemi nam równa, de facto 
jak  twierdzi kolega Merunowicz uprzywilejowana, 
stanowi niczem nieprzepartą potęgę. Tylko zesze- 
regowanie reszty ludności miast pod sztandarem 
chrześciańskim walczyćby z tym organizmem mo­
gło, ale do tego bardzo daleko i jakoś coraz da­
lej. Inaczej klasa ta  musi się stać w miastach 
wszechwładną. Dziś ludność chrześcianska miast 
przeciw przemocy izraelskiej większości w radzie 
gminnej znajduje opiekę w Radzie powiatowej i 
przez nią u Wydziału krajowego a te władze 
jeszcze może przez kilkanaście lat w chrześciań- 
skiem głównie pozostaną ręku; dajmy Panowie 
tym miastom statuta, a  za kilka lat przeklinać 
nas będą i słusznie, ci sam i, którym je  udzieli­
liśmy.

Pojmuję dobrze Panowie, że znaczne, kilka- 
dziesiąttyśięczne miasto boleje, widząc sję poró 
wnanem co do praw, z nieliczną i nieoświeconą 
gminą w iejską, pojmuję, że rada gminna miasta 
przy obecnej za ciasnej cyrkumskrypcyi powiato­
wej, nieraz oświatą od Rady powiatowej wyższa, 
często jej równa, z goryczą znosić musi jej zwierz­
chność. Względy to bardzo ważne, ale stokroć mi 
ważniejszym te n , by dając miastom większym 
w kraju naszym statuta, niepoddać ich ludności 
chrześciańskiej i autochtonicznej, zupełniej jeszcze 
niż dziś pod władzę żydowskich większości. 
Wprawdzie wniosek szan. komisyi prawniczej jest 
platonicznie odraczający, ale mnie to jeszcze nie 
w ystarcza, boję s ię , byśmy się Panowie niejako 
z wnioskiem o statutach dla miast nie obłaska­
wili. Na pozór on najsłuszniejszy, w skutkach, 
jak  zdaje mi się, w ykazałem , zgubny dla nas. 
Dlatego ja  szczery zwolennik swobodnej miejskiej 
i wiejskiej gminy jestem za porządkiem dziennym 
i niniejszem takowy wnoszę.

Sejm.
Sprawozdania sejmowe.

(194e, posiedzenie dnia 6-go paździer.)

(Dokończenie).

Członek Wydziału krajowego, p. hr. B a d e  ni  
(według stenogramu):

Imieniem Wydziału kraj. witam z radością i 
wdzięcznością wnioski komisyi kultury krajowej 
w sprawie systematycznej regulacyi rzek naszych, 
która to sprawa już od kilku la t przez Wydział 
krajowy, a następnie przez delegacyę naszą w Ra­
dzie państwa została podjętą.

Co do wniosku pierwszego, aby_ rząd ułożył 
systematyczny plan regulacyi wszystkich rzek spła- 
wnych, to mniemam, iż do przyspieszenia zała­
twienia onego znacznie przyczynić się może oko­
liczność, że Wydział krajowy na podstawie ob­
szernych i szczegółowych studyów_ wypracował i 
rządowi w memoryale z 27 kwietnia 1880 przed­
łożył program kompletny, zawierający wszystkie 
potrzeby regulacyjne kra ju  naszego. Śzłoby więc 
tylko o oznaczenie porządku, w którym roboty 
mają po sobie następować. A sądzę, że wobec 
strasznego memento tegorocznych wylewów, po­
śpiech w tej mierze jest wskazany.

Dalszy wniosek, w memoryale Wydziału krajo­
wego zawarty, a obecnie i przez komisyę kultury 
krajowej przyjęty, ażeby reprezentacyi Sejmu kra­
jowego przyznany był odpowiedni udział przy 0 - 
cenianiu każdorocznych potrzeb regulacyjnych, 
układaniu preliminarza i kontroli nad wykona­
niem budowy, jeśli przez rząd przyjęty będzie, 
okaże się pożytecznym nietylko dla kraju, ale i 
dla państwa samego.

Jeżeli bowiem przy wyznaczaniu dotacyi coro­
cznej, dotąd Galicya w porównaniu z innemi k ra­
jam i koronnemi traktowaną była po macoszemu— 
to gorzej jeszcze przedstawiają się r e z u l t a t y ,  
osiągnięte u nas w tym dziale administraeyi pań­
stwowej.

Rezultaty te nie są tajne samemu c. k. rządo­
wi który niejednokrotnie sam przekonał się, jak 
rychło przez niesumienność przedsiębiorców ule­
gały zniszczeniu dzieła wodne, nie zostawiając po 
sobie i śladu. S u m i e n i e  p u b l i c z n e ,  to jest 
najcenniejsza cnota reprezentacyi autonomicznej, 
z cnoty tej dla dobra publicznego wypada korzy­

stać, jeśli mimo najlepszych chęci rządu, miliony 
nie mają być dalej marnowane. . ■ .

Sądzę przeto, że ustanowienie przy Namiestni­
ctwie stałej komisyi dla spraw wodnych, na wzor 
ty eh, jakie istnieją dla spraw szkolnych, indemni-*- 
zacyjnych, serwitutowych, propinacyjnycli, w któ­
rej komisyi zastrzeżony będzie należyty udział 
dla reprezentacyi kraju i to nie w samych tylko 
wypadkach, w których kraj przyczynia się do ko­
sztów, jest pożądanem i niewątpliwie okazałoby 
się skutecznem.

Niećh mi wolno będzie zwrócić uwagę jeszcze 
aa jedno zapatrywanie, zawarte w memoryale Wy­
działu krajowego, według którego obwałowanie 
rzek uregulowanych w ogólności, a w szczególno­
ści wały i groble wzdłuż Wisły, Dunajca, Sanu i 
Wisłoki wykonywane być winny na koszt skarbu 
państwa.

Wiadomo bowiem, że począwszy od r. 1861, 
cały ciężar wydatków na budowę wałów zepchnię­
to na gminy, dwory i strony interesowane, wy­
chodząc z zasady, że te wały służą wyłącznie dla 
nadbrzeżnych właścicieli, a jednak któż zaprzeczy, 
że obwałowanie rzek racjonalnie przeprowadzone, 
służy również do uregulowania biegu rzeki i ma 
niepomierne znaczenie także dla jej spławności.

Wniosków nie czynię żadnych w przekonaniu, 
że stanowisko dodatnie a chlubne, jakie zajęła 
w sprawie tej reprezentacya nasza w Radzie pań­
stwa, rokuje jej przy poparciu wysokiego Sejmu 
powodzenie, którego jej wszyscy z serca życzy­
my i z otuchą wyglądamy.

Kończę, upraszając imieniem Wydziału krajo­
wego o przyjęcie wniosków komisyi.

Po krótkiej odpowiedzi p. C h r z a n o w s k i e ­
go przystąpiono do dyskusyi szczegółowej.

Poseł R o m a n o w i c z  wnosi dodanie w pier­
wszym ustępie wniosku komisyi wyrazów : „w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym.11

K o m i s a r z  r z ą d o w y p .  Filip Z a l e s k i :  za ­
strzegając sobie obszerniejsze omówienie sprawy, 
która jest przedmiotem obu sprawozdań o wnio­
skach pp. Chrzanowskiego i hr. Stadnickiego, mo­
gę co do poprawki p. Romanowicza tylko to nad­
mienić, że rząd kilkakrotnie już Wydziałowi k ra­
jowemu oświadczył, iż skoro reprezentacya kraju 
zechce się przyczynić z funduszów krajowych pe­
wnym udziałem do dzieła regulacyi rzek, gotów 
jest przyznać Wydziałowi krajowemu pewną in- 
gerencyę przy układaniu planów i ich wykonaniu.

Wnioski komisyi uchwalono bez zmiany w dru- 
giem i trzeciem czytaniu.

Poseł Jan hr. S t a d n i c k i  podobnież imieniem 
komisyi kultury krajowej zdaje sprawę ze swego 
wniosku w przedmiocie regulacyi rzek za spławne 
dotąd nieuznanych.

W myśl wnioskodawcy, komisya kultury wnosi 
następującą uchwałę:

„Sejm, uznając już dziś w zasadzie potrzebę 
przyczyniania się z funduszu krajowego corocznymi 
zasiłkami do wysokości 33%  do regulacyi rzek 
za spławne dotąd nieuznanych, poleca Wydziało­
wi krajowemu, aby rokowania z c. k. Rządem co 
do kwoty corocznie na ten cel przezncczyć się 
mającej i w ogóle co do organizacyi władz te­
chnicznych z zapewnieniem wpływu organów a u ­
tonomicznych na ocenienie potrzeb, układanie pre­
liminarzy oraz na wykonanie robót regulacyjnych 
przeprowadził, a sprawozdanie o tych rokowaniach 
wraz z odpowiedniemi wnioskami na najbliższej 
sesyi Wysokiemu Sejmowi przedłożył.11

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. Filip Z a l e s k i  
(według stenogramu):

Wniosek przedstawiony przez szanowną komi­
syę kultury krajowej, jako sprawozdanie o wnio­
sku posła hr. Stadnickiego, zmierza niezawodnie 
w bardzo pożądany sposób do rozwiązania nad­
zwyczaj trudnej i zawiłej kwestyi. Do tego czasu 
główną przeszkodą skutecznego zajęcia się regu- 
iacyą rzek niespławnych, t. j. rzek niezostających 
pod opieką Rządu, na których Rząd dotychczas 
nie ukazywał żadnych robót regulacyjnych, był 
nieuznany udział Reprezentacyj krajowych, a wła­
ściwie funduszu krajowego w tych robotach. Wy­
dział krajowy, podobno w r. 1878, jeżeli s‘.ę nie 
mylę, przedstawił bardzo obszerny memoryał Rzą­
dowi, w którym wyłożył cały program takich ro ­
bót regulacyjnych, program jednakże dość ogól­
nikowy, ale idący bardzo daleko.

Pozwolę sobie przytoczyć niektóre ustępy z tego 
programu, ażeby Rząd zredagował program i 0 - 
żnaczył czas regulacyi rzek galicyjskich, ażeby 
Rząd:

a) wziął na siebie całkowite regulacye prze­
strzeni rzek, które dotąd regulowane nie były.

h) Obwałowanie Wisły, Dunajca, Wisłoki i Sanu.
c) Kanał San, Dniestr, ażeby Rząd pokrył % 

kosztów i całe koszta zarządu regulacyi: a) Wi­
sły od Krakowa do ujścia Przemszy, b) Skawy 
od Wadowic do Wisły, c) Dunajca od Zglobic do 
ujścia Łososiny, d) Wisłoki od Trzebowiska do 
Sanu, e) Sanu od Przemyśla do Jarosławia, f) 
Bugu od Dobrodworu do granicy państwa, g) 
Dniestru powyżej Żurawna do ujścia Stryja, —
h) Stryja, Świcy, obydwóch Bystrzyc i Prutu, —
i) Wisłoki powyżej Mielca, Soły Łomnicy i Cze­
remoszu — ażeby Rząd pon.ósł połowę kosztów 
wszystkich budowli wodnych, zabezpieczających 
w górnych przestrzeniach rzek, w samych gór­
nych, — ażeby rząd subwencjonował melioracyę 
i osuszanie, — ażeby ustanowiono stałą komisyę 
pod przewodnictwem c. k. Namiestnika z delego­
wanych Rządu i kraju celem kierowania robót.

Tak szeroko zakreślony progratn na razie p ra­
ktycznego rezultatu wydać nie mógł, sporządze­
nia ogólnego operatu i projektu regulacyi rzek 
co do rzek stojących pod zarządem Rządu, tam, 
gdzie Rząd reguluje, to dotychczas już się stało,— 
i jeszcze roku przeszłego w listopadzie na we­
zwanie Ministerstwa został przedłożony plan re ­
gulacyi rzek spławnych. Ten plan jednakże obej­
mował koszta 9,120,000 złr. z rocznym datkiem 
676,000 złr. O tem  jednakowoż tu  dalej mówić 
nie myślę. Nie jest to przedmiotem naszego spra­
wozdania, Co cło nieuregulowanych dotychczas
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rzek, ze skarbu państwa odpowiedziano W ydziało­
wi krajowemu, że Rząd wstrzymać się musi z wy­
gotowaniem szczegółowego programu i z wygo o- 
waniem projektu, dopóki nie będzie zapewniony 
udział, jaki fundusz krajowy 
rzek i w kosztach na

Koniec posiedzenia o godzinie 2, minut 10 po ] 
południu.

Tenże sprawozdawca zdaje sprawę z petycjn 
galicyjskiego Towarzystwa pszczelniczo - ogrodni­
czego o udzielenie subwencyi jednorazowej 400 złr. 
Komisya wnosi udzielenie kwoty 300 złr.

Poseł K o r y t o w s k i  poparty przez p. br. Kru

założenia wychodzi także sejmowa komisya, w zy-|w atelam i kraju, w którym żyją. Że Galieya w tej 
wając rząd do poczynienia stosownych kroków, mierze znajduje się na drodze p o s t ę p u  lubo po-

, (204$ posiedzenie dnia 7 -go października)
traiowy "  regulacyi tych r  . . . . » ------------------------------- u  w
siebie zechce przyjąć, zre-| Czytając szczupły, z dwóch zaledwie spraw po-Jkowieckiego, wnosi udzielenie tej kwoty, jakiej 

sztą bardzo naturalna rzeczą było, iż wy gotowa- mniejszej wagi i długiego szeregu pety cyj złożony żądali petenci. Komisya zgadza się z tym wnios- 
nio stalvch n i f l t l A W  i e s t  bardzo kosztowne, idzie porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia, niktby kiem.
tn  hnwiom n r 7 PH7 ło  o 1 200 kim. rzek, a nie ma- był nie pomyślał, że posiedzenie to w tak znako-1 Subwencyę w  kwocie 400 złr. uchwalono, 
iac zftTifiwnioneeo funduszu, mogą się stać bezu- mity i wspaniały sposób upamiętni się czynem go- Poseł Wojciech hr. D z i e d s z y c k i  linieniem 
iv fpp 7 no i nraca byłaby bezcelową, gdyż stosunki ścia, który wkrótce po rozpoczęciu sesyi zajął miej-1 komisyi edukacyjnej zdaje sprawę z petycyi Dyo- 
to r 7 Akai>b s 7 vbko się zm ien ia ją , i to , co dzisiaj see widza na galeryi, w loży marszałkowskiej — Inizego Duba, kierownika szkoły w  Drohobyczu, 
iest nroiektem  bardzo dobrym, w krótce pokazać Jana  Matejki. jo  przyznanie dodatku pięcioletniego i nauczycieli

■ nieużytecznym. Póki fundusz nie był O godzinie l l e j  min 25 posiedzenie rozpoczęło I w Pólwsiu Zwierzynieckiem o przeniesienie gminy
_ . . i  -.i '  i  Ty —  J I •_ J  i  •___ !__  Ol nn. I DAlnrnin Ja Ll.nn nnJ mvtrlprlflłn nłap nAłl.

dzisiaj jest na porządku dziennym. Już w roku 
1874 poruszona ona została w sprawie regulacyi 
Sanu między składem solnym a Przemyślem.

Do komisyi budżetowej petycje: Zgromadzenia|czeniem petentów. Wnioski komisyi bez dyskusyi 
ióstr miłosierdzia w K rakowie, Tow. Michałajprzyjęto.

Kaczkowskiego i Tow. oświaty ludowej o zasiłk i;) Poseł L o n a r t o w i c z  zdaje sprawę z petycyi
Rzad oświadczył gotowość poniesienia % kosz-1 prowumyała OO. Franciszkanów w Krośnie o sub- ośmiu dyurnistów Wydziału krajowego o veniam  

............................................ • ---------- L- ’ 1 ---------  — — A--------------------------2 pomników naro-1 aełatis. Komisya wnosi „udzielenie uwolnienia odtów regulacyi, jeżeli kraj oświadczy się przychyl­
nie co do drugich a/6 kosztów, pozostawiając 1 -

j wencyę na restauraeyę kościoła i r  „
i \j\f u,u 6 .vu ,5  0 dowych w nim się znajdujących, gminy Waręż iJprzepisanego wieku sześciu dyurnistom: Stefanowi

na barkach konkurencyi, gdyż doświadczenie po- PP. Benedyktynek w Przemyślu o subweneye lub J Russockiemn, Władysławowi Koczorowskiemu, Mi- 
kazało, że w innych krajach, jak w Styryi, Ka-1 pożyczki na budynki szkolne, Antoniego Goligow- Jchałowi Zawadzkiemu, Karolowi Jelonkowi, Wła- 
ryntyi,’ a tem bardziej u nas, ściągnąć więcej Ukiego o zapomogę na kształcenie się w rzeźbie, j dysławowi Marcinkowskiemu i Henrykowi Struado- 
z konkurencyi, niż V5, jest nadzwyczaj trudnem a 1 Karoliny Andahazy o zapomogę. Jwi, prośby zaś dwóch innych: Kazimierza Skwir-
dla k o n k u r e n c y i  dotkliwem. Na to nie otrzymaliśmy Do komisyi podatkowej trzy petycye w przed- j czyńskiego i Kornela Daukszy odrzuca 
przychylnej odpowiedzi W ydziału krajowego. Wy- miocie mylnego wymiaru podatku gruntowego i je-J Wniosek ten bez dyskusyi uchwalano, 
dział krajowy prowokował uchwałę W ysokiego daą w przedmiocie nowych norm egzekucyjnych, | Tenże poseł zdaje sprawę z petycyi^ dwóch dy- 
Sejmu w tym kierunku że Sejm gwarantuje ty l zaś do komisyi petycyjnej petycyę X . Jakóba No-1 nrnistów Wydziału krajowego Eugeniusza Engla
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60,000, i co do udziału kraju nie otrzymaliśmy 
przychylnej odpowiedzi, tylko techniczne dalsze 
roboty zostały zarządzone wskutek życzenia Wy­
działu krajowego, mianowicie co do Noworzeki. 
Podniesiono ze strony Wydziału krajowego, że re- 
gulacya górnej części Sanu będzie powodem za­
lewania jego dolnej części. Rozpoczęto) roboty,

Poseł ks. S a w a  przypomina poprzedniemu 
mówcy, że życie praktyczne a nie szkoła w y­
kształciło wielu znakomitych ludzi publicznych, 
mogła zatem i praktyka rachunkowa w biurze 
wykształcić zdolnych rachmistrzów. Jeżeli W y­
dział krajowy, który jest za swe czynności od­
powiedzialnym uważa tych ludzi za pożytecznych 
i odpowiednich, to Sejm nie ma powodu opierać

km za 50,000 złr.. a */5 tylko wynosiła do złr. I wakowskiego o zwolnienie od podatku nałożonego J i Wincentego Brzyskiego o veniam  studiorum .
za utrzymywanie czytelni w Kamionce Strumiło-1 Wniosek komisyi przychylny jest prośbie pe- 
w ej, Szczepana Bodaka, nauczyciela, o zaliczkę I tentów.
i Maryi Chrzanowskiej o zapomogę. | Poseł hr. K r u k o w i e c k i  nie zgadza się z tym

Wreszcie petycye gm. Złoczów o pożyczkę na j wnioskiem. Sejm nie jest komisyą egzaminacyjną 
budowę koszar i gminy Tarnowa o przyłączenie|ażeby mógł wydawać stopnie naukowe, nie jest 
do pow. Wadowickiego odesłano do komisyi ad-1 kompetentny, aby zadecydował o uzdolnieniu tych 
ministracyjnej, gm. Lwów w sprawie kolei Lwów- j panów. Sprawa ta, zdaniem mówcy, powinna być 

które przez" dłuższy’ czas prowadzono, i  dzisiaj na I Żółkiew-Rawa do kolejowej, wydz. pow. Horuden-1 odesłaną do komisyi złożonej z rektorów uniwer
tem ta sprawa stoi. Co do prowadzenia robót re- ka o założenie szkoły rolniczej w Horodence dojsytetów .
gulacyjnych na pomniejszych rzekach także i u- kom. kultury krajowej, gm. Zarzecze o uznanie 
stawa wodna krajowa daje wielką łatwość, to jest drogi Delatyn-Zarzecze-Jabłonów za krajową, oraz 
względem ludności do urządzenia takich przedsię- o budowę mostu na Prucie do kom. drogowej, a 
biorstw, gdyż § 45 ustawy wodnej dla Galicyi petycyę Wojciecha Augustynowicza, rolnika, o o- 
z 14go marca 1845 roku stanowi, iż ustawa kra- piekę przeciw bankowi włościańskiemu do komi- 
jowa postanowi w każdym poszczególnym wypad-1 syi prawniczej.
ku o tem, czy tam, gdzie całe miejscowe śei i ni- Przystąpiono do porządku dziennego.
wy wystawione są na powtarzające się wylewy, Spraw ozdania Wydziału krajowego z wnioskiem ________? ______ v_____
albo inne uszkodzenia przez w odę, ma nastąpić bezpłatnego odstąpienia z gruntu szpitala św. Ł a - |gję temu j stawiać przeszkód
ustanowienie spółki, choćby nawet interesowani na zarza w Krakowie odpowiedniego kawałka (1400J Członek Wydziału krajowego p. P i  e t r u s k i
to się nie zgadzali, czy też o wykonanie takich do 1500 metrów kwadratowych) pod budowę za-1 otjdaje najlepsze świadectwo pilnoś i i uzdolnienia
budowli postarać się należy zapomocą innych środ- kładu dla anatomii patologicznej, wniesione w pier-1 petentów. Nie ukcńezyli wprawdzie szkół i łaciny
ków, a w szczególności datków i zaliczek z fun- wszem czytaniu przez p. H o s z a r d a  odesłano bez .................................................
duszów krajowych i gminnych. Dotychczas jedna-1 dyskusyi administracyjnej.
kowoż reprezentacya krajowa nie korzystała z mo- Poseł hr. S c ip  i o imieniem komisyi budżetowej 
żnośei, którą jej daje ten paragraf, zaprowadzenia zdaje sprawę z preliminarza folwarku dublańskie- 
przymnsowych spółek wodnych, jak się w innych go na rok 1883. Dochody wynoszą 11,300 złr., 
krajach rzeczywiście już praktykowało. W niosek)wydatki 11,275 złr.
przez komisyę kultury krajowej postawiony, a pro- Poseł A n t o n i e w i c z  uskarża s ię , że wydatki 
ponowany przez posła hr. Stadnickiego, dąży rze- aa Dublany są w ielkie a korzyści żadnej niema, 
czy wiście do poprawy tych stosunków, a zdaje mi Kraj łoży 24,000 a ma dochodu 25 złr., to jest 
s ię , że do praktycznej poprawy; jest wielkiej do- nawet tysiącznej części tego, co wkłada Przy tem 
niosłości, bo dąży do stworzenia poprawy realnej, szkoły dublańskie nie przynoszą pożytku mniej-
na której można iść dalej, i z mego stanowiska szym właścicielom, więc posłowie włościańscy sym-
nie pozostaje mi nic innego, jak oświadczyć się patyzować z niemi nie mogą. Mówca wnosi rezo-

....................................................do przyjęcia|,lucye polecające W ydziałowi krajowemu, aby na­
kłonił Towarzystwo gospodarcze do zrzeczenia się 
rocznej renty 1,600 złr. z folwarku dublańskiego, 
aby wyjednał u rządu większą subwencyę dla 
szkól dublańskich, i aby opracował projekt nmo 
żłiwiająey mniejszym właścicielom większe korzy 
stanie z tych szkół.

Poseł J ę d r z e j o w i c z  wnosi d d&tJOftą pozy- 
cyę 500 złr. na założenie własnej kuźni na fol 
warku, ażeby maszyn nie potrzeba było oddawać 
do naprawy w nieudolne rę< e i ażeby uczniowie 
szkoły niższej mogli kształcić się w kuciu koni 

Członek W ydziała krajowego p. W er  e s  c z y ń  
s k i  prostuje rozmaite niezgadzające się z faktami 
twierdzenia p. Antonowicza Kraj do pewnego 
czasu nie może mieć dochodu z folwarku dublań 
skiego, bo nic za niego nie dał, musi więc do­
chodami opłacać d łu g i, które na nim ciążyły, oraz

aby „już w r. 1883 nastąpić mogły wyrób i sprze­
daż soli dla bydła po cenie stosunkowo niższej, 
tj. po takiej, ażeby się zachód i koszt wydzielania 
domięszanych ingredyencyj nie opłacały.1*

Rzadko zdarza się, aby młody poseł świeżo wstę- 
injący na widownię parlamentarną, zdobył sobie 

od razn taką powagę jak p. Popiel. Dwa razy 
wystąpił i oba razy odniósł sukces zupełny. Sejm 
zawahał się przyznać głos wirylny rektorowi te­
chniki, za co oprócz interesowanych tam bezpo­
średnio dotąd nikt się nie gniewa na p. Popiela, 

potem także wskutek wystąpienia tego posła, 
wprost uchylił sprawę wydania osobnych statutów 
dla znaczniejszych miast galicyjskich. Wprawdzie 
w pierwszem i drugiem wystąpieniu p. Popiel zna- 
azł pomoc znakomitą (poparli go w  sprawie głosu 

wirylnego p Hausner, a w  sprawie statutów p.
rocholski), ale bądź co bądź opinia głównie za­

interesowała się wystąpieniami p Popiela i przy­
znała mu jednomyślnie dwa niezwykłe przymioty 
jasny pogląd i odwagę cywilną. Po scenie jaka 
zaszła przy pierwszem czytaniu wniosku p. Meru- 
nowicza o żydach, trzeba było niezawodnie uzbroić 
się w  odwagę cywilną, aby w sprawie statutów 
gminnych powiedzieć otwarcie, że chodzi tn o 
zapobieżenie przewadze żydowskiej. Uwaga p. Po- 
liela trafiła do przekonań ogółu tak silne, że jeżeli 
itóry poseł wznowi wniosek o statutach na przy­

szłej sesyi, pewnie nie będzie mógł sumiennie po­
wołać się na odgłos opinii publicznej.

Grono prawników i obywateli, między którymi 
est kilku wybitniejszych posłów, organizuje się 

konsorcynm dla przeprowadzenia konwersyi 
długów hipotecznych na wielką skalę. Nie będzie 
to konsorcynm finasowe lecz prawne, oparte o 
zakład finansowy, mianowicie o przyszły Bank 
irajowy, jeżeli zarząd jego do tego się skłoni, 
konsorcynm ma na celu zorganizowanie konwer­

syi niejako ogólnej i neutralizowanie jej w swo- 
ch rękach przez zebrane w  całym kraju pełomo- 

cnictwa. Konwertując miliony można wyzyskać 
icrzystniejsze warunki, aniżeli w każdym specjal­
nym wypadkn z osobna. Najważniejszem jest to, 
że konwersya en masse bez porównania mniej ko­
sztować będzie uczestników, aniżeli dziś fakty 
cznie kosztuje. Dla tych kosztów konwersya fa 
(tycznie słabo się odbywa. Dodać należy jeszcze 

to, że konsorcynm potrafi odróżniać rzeczywiste 
corzyści od pozornych tylko, któremi niektóre za

za tym wnioskiem i jak najusilniej 
zalecać. ( Brawo i  oklaski).

Po oświadczeniu sprawozdawcy, że nie ma nic 
więcej do dodania po tem co powiedział ŵ  uza­
sadnieniu i w sprawozdaniu ze swego wniosku, 
wniosek komisyi został przyjęty.

Ostatni punkt porządku dziennego stanowi spra­
wozdanie komisyi prawniczej o wniosku p. Way- 
garta względem nadania osobnych statutów trzy­
nasta znaczniejszym miastom.

Sprawozdawcą jest p. F r u c h t m a n n .
Komisya uważa, że nadzór nad miastami, któ­

ry pomimo samorządu jest koniecznie potrzebnym, 
nie może być skutecznie wykonywany przez Ra­
dy powiatowe, nie może jednak przystąpić do 
wniosku p. W cygarts, ponieważ statuta miastom 
tylko na ich żądanie nadane być mogą i ponie­
waż nic chce przesądzać, czy nadanie osobnych
statutów, czy osobna ustawa gminna dla miast 
w ogóle byłaby pożyteczniejszą. Dlatego komisya 
w nosi:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by po wy 
słuchaniu zdania reprezentacyj znaczniejszych miast 
w kraju naszym, zbadał czy i o ile byłoby pożą- 
danem miastom tym osobną ustawę gm inną, lub 
specyalne statuta nadać, i by na przyszłej sesyi 
sprawozdanie a ewentualnie pozytywne wnioski 
Sejmowi przedłożył".

Poseł Jan P o p i e l  nie występując bynajmniej 
przeciw zasadzie samorządu, przedstawia smutny 
stan miast naszych, pomiędzy któremi oprócz Bia­
ły  nie ma miast fabrycznych. Przewagę w mia­
stach ma klasa kupiecka zsolidaryzowana religią 
i oparta na fanatycznym proletaryacie, klasa jak  
dowiódł p. Merunowicz względem nas uprzywile-

l greki nie posiadają, ale zdali egzamin państwo­
wy z buchalteryi i mogą z pożytkiem kompetować 
o nowo utworzone posady, tem bardziej że posia­
dają już udowodnioną praktyczną znajomość obo­
wiązków z temi posadami połączonych. Odmawia­
jąc im prawa ubiegania się o te posady naraziło­
by się W ydział na to, że musiałby przyjąć ludzi, 
młodych, bieglejszych może w łacinie i grece ula 
mniej biegłych w  buchalteryi i potrzebujących do­
piero obznajamiać się z tokiem służby.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  mimo tego oświad 
czenia obstaje przy swojem zdaniu, iż Sejm nie 
jest kompetentny do sądzenia o uzdolnieniu rach­
mistrzów.

Po zamknięciu dyskusyi przemawiał jeszcze p. 
hr. G o l e j e w s k i ,  który odpowiadając p. Kruko- 
wieckiemn, przypomniał mu, że przed chwilą sam 
decydował o towarzystwach muzycznem i ps: 
larskiem, chociaż nie jest, ani muzykiem, ani 
pszczolarzem (W esołość). Opinia Wydziału krajo 
wego jest dla sejmu dostateczną wskazówką.

Wniosek komisyi przyjęto, a następnie uchwa­
lono bez dyskusyi, zgodnie z wnioskiem komisyi, 
przejście do porządku dziennego nad petycyą Hen 
ryka M łyńskiego, sekretarza Rady powiatowej 
w Rohatynie o posadę przy Wydziale krajowym.

Poseł R o m a n o w i c z  zdaje sprawę z petycyi 
gminy Nowy targ o zaprowadzenie tamże gimna- 
zyum państwowego i towarzystwa oświaty ludo­
wej w  Nowym Targu o reorganizacyę szkół ludo­
wych w tamtejszym powiecie.

kierunku —  wnoszę więc zdrowie gminy
b ycz! . . .  i

Następnie marszałek B i e l s k i  wzniósł t jast
 _______ _______  kochajmy się!** podnosząc zgodę, jaka w tym

(łady kredytowe pod formą konwersyi umiały za-1 zakątku kraju panuje między ̂ autonomią i_rządem 
trzymać klientelę swoją w więzach tak samo u-1 między wszystkiemi stanami i wyznaniami, 
ciążliwych jak dotąd. ‘ ~  —  —   ------2.........

Jutro posłowie urządzają bankiet na cześć Jana 
latejki.

ze

długi zaciągnięte na poczynione w folwarku m e-| ’Komisya czyni wniosek wzywający Rząd, aby 
lioracye. Jeżeli folwark całą tę rentę opłaca, to | zaprowadził w Nowymtargu niższe gimnazyam 
rzecz oczyw ista, że przynosi dochód^odpowiedni.|państwowe, zaś petycyę o reorganizacyę

•— odstępujący Radzie szkolnej krajowej do możli 
wego uwzględnienia

Poseł G r o s s  zarzuca p. Antoniewiczowi, 
we wnioskach swoich odstąpił od przedmiotu, o- 
raz że mylnie policz)ł dochody z folwarku, do 

tórych dodf ć należy spłatę renty dla Towarzy­
stwa i długów, oraz wydatki nadzwyczajne. Do­
chód łączny wynosił zatem 3360 zlr Mówca do­
sadnie odpiera inne zarzuty p. Antoniewicza i 
zaleca odrzucenie wniesionych przez niego rezo 
lncyj.

Po odpowiedzi p. A n t o n i e w i c z a  i sprawo 
zdawcy p. hr. S c i  p i o, który między innemi wy  
tknął p. Antoniewiczowi, że szkoła niższa przy­
nosi bezpośrednią korzyść mniejszym właścicielom, 
preliminarz wraz z popartym przez p. Józefa M i-

jowana, słowem żydzi. Gdyby tym miastom nadać) c h a ł  o w a k i e g o  i  przyjętym przez komisyę 
osobne statnta, to ludność chrześciańska pójdzie wnioskiem p. Jędrzejowicza uchwalono. Rezolncya 
pod przewagę żydowskiej. Z tego powodu mówca p. Antoniewicza, żądająca zrzeczenia się renty 
nie zgadza się z wnioskiem komisyi, który chociaż | przez Towarzystwo gospodarcze, została odrzucona,

Poseł P ł a w i e  k i  pragnie, aby we wnioskach 
były dodane wyrazy podnoszące zamiłowanie do 
nauk, jakie okaznje okolica nowotarska, oraz a 
żeby było powiedziane, że Sejm pragnie, aby gi 
mnazyum w Nowymtargu wkrótce utworzonem zo 
stało.

KOPESPONDENCYA ..CZASU
l w ó w  7 października. 

(§§) Nieunikniona na każdej sesyi sejmowej
odraczający, może być uważany za impuls do wpro- dalszych zaś rezolucyj tegoż posła Marszałek nie j sprawa wyrobu i sprzedaży soli dla bydła i w tym
wadzenia w czyn tej myśli i wnosi przejście do 
porządku dziennego {Oklaski). (Mowę p. Popiela 
podajemy w oryginale podług stenogramów Red.)

Poseł R o m a n o w i c z  zarzuca p Popielowi, że 
tak samo jak minister Sehmerling jest w teoryi 
za wolną gminą, ale w praktyce jej się sprzeci­
wia. Mówca nie dlatego jest za osobnemi statata- 
mi dla miast, żeby je usunąć z pod kontroli rad

dłsł pod głosowanie, oświadczając, że nie odnoszą)roku oczywiście wchodzi na porządek dzienny, 
się do przedmiotu. I Po tylu daremnych j rośbach i wezwaniach Sejm

Przystąpiono do sprawozdań petycyjnych, M r- z własnej inieyatywy zapewne nie byłby jnż pod 
szalek złożył przewodnictwo w ręce wice-marszał-1 niósł tej sprawy, ale nie mógł znowu pominąć pę­
ka X . biskupa Stupnickiego i udał się na galeryę | tyeyj wniesionych, tem więcej, że petycye są nie

powiatowych, ale że na podstawie ustawy gminnej monia" o subwencyę. 
miasta rozwijać się należycie m ogą, radzi zatem 17 ■",—

do Matejki.
Poseł P ł a w i c k i  imieniem komisyi petycyjnej 

zdaje sprawę z petycyi Tow. muzycznego „Har

zwłaszcza, ża wniosekprzyjęcie wniosku komisyi, 
ten niczego nie przesądza.

Poseł G r o c h o l s k i  odpowiada p. Romanowi- 
czowi, że jeżeli wniosek sam nie przesądza spra 
v?y, to ją przesądzają motywa sprawozdania w któ 
rych powiedziano, że nadzór nie może być skute 
cznie wykonywany przez Rady powiatowe. Nada­
nie miastom osobnych statutów, uczyniłoby je 
pierwszemi instaneyami politycznemi, co jest połą­
czone z tak wielkiemi ciężarami, że nie wszystaie 
gminy znieść by to mogły. Nie można takiego
ciężarn nakładać na miasta, które w petycja h s a - ) potrzebna muzyka, to 
me wyznają, że bez kopytkowego nie mogłyby [uznać za_zbyteczną, 
istnieć, a kopytkowe jest to subsydyum, które 
ludność wiejska opłaca miastom. Z tych przyczyn 
mówca popiera wniosek przejścia do por 
dziennego.

Poseł hr K r u k o w i e c k i  radby się pozbyć

Komisya wnosi udzielenie subwencyi 500 złr, 
Poseł X. K r a s i c k i  nie widzi żadnego powodu 

dawania subwencyi, tembardziej, że w kraju z po­
woda klęsk elementarnych jest wielka 
Wnosi przejście do porządku dziennego.

zawodnie wiernym wyrazem życzenia wszystkich 
gospodarzy. Sąsiedzi nasi, Węgrzy, głównie Bą 
winni, że nie można po tylu wezwaniach i rezo 
Incyach Sejmu i Rady państwa doczekać się naj 
mniejszego skutku. Rząd węgierski sprzeciwia s' 
wyrobowi soli bydlęcej dlatego, że niepodobna 
stworzyć takiej kompozycyi, aby z produktu dla 

nędza.|bydła przeznaczonego nie korzystali ludzie! Przy­
kre wrażenie sprawia ten argument, bo wynika

Pos ł hr. K r u k o w i e c k i  jest również prze-1z n iego, że liczba nędzarzy gotowych do spoży 
ciwny subwencyi i popiera wniosek X. Krasickie-1 wania soli bydlęcej jest znaczna, iż dochói zm o  
go. Mówca nie widzi harmonii w tem, że Harmo-jnopolu może na tem ucierpieć. Zachodzi tylko py 
nia ma dostać 500 złr., a Towarzystwo pszczelni-1 tanie, czy ewentualna strata na doch dzie z mo 
cze tylko 300 złr. I nopolu nie znalazłaby kilkakrotnie pokrycia w do

G o l e j e w s k i  zarzuca p Krakowie-1chodzie z podniesionej hodowli bydła. Ale Węgrzy

wolnego, nikt nie zaprzeczy, kto spogląda na naj­
młodsze pokolenie.

Nowa Presse  gniewa się na Biuro korespon­
dencyjne, że rozpowszechniło wiadomość o zna­
komitym darze p. Matejki. Aby drwiny Rowej 
Pressy  nazwać po właściwem imieniu, brakuje 
nam wyrazów. Dziennik ten widocznie nie może 
pojąć, że artysta nietjlko pracuje dla chleba i 
sławy, ale że ma poczucie narodowe i psńitwc- 
we i na ołtarzu lidei składa dzieło, będące owo­
cem kilkoletniego trudu. Die K unst geht nach 
B rod  — zdaje się być hasłem Nowej Pressy.

Sprawy krajowe. 

Z g r o m a d z e n i e  w y b o r c z e
w Drohobyczu.

mume.

Podajemy w dalszym ciągu opis bytneści mini­
stra Ziemiałkowskiego w Drohobyczu:

O godzinie 3ej nastąpił obiad, również w Ko- 
Do uczty zasiadło kilkadziesiąt o j ó d . Na 

miejscu naczelnem usiadł oczywiście  ̂p. minister, 
mając po prawej stronie marszałka Bielskiego, ̂  po 
lewej Stanisława hr. Tarnowskiego. Pobliskie miej­
sca zajęli: X. kanonik r. lat. Terleeki, rektor za­
konu XX. Bazylianów X. Niemiłowicz, poseł 0 -  
chrymowicz, starosta Kolarzowski i radca Baucb. 
Gdy napełniono kielichy szampanem, pierwszy 
toast w imieniu gminy wzniósł na cześć ministra i 
posła burmistrz p. B ł a ż o w s k i ,  na co odpowie­
dział mu p. Z i e m i a ł k o w s k i :

Skarżymy się na biedę i  słasznie. Musimy się 
jednak ratować, a środkami na to —  oświata i 
praca, które złemu zaradzić powinny. Otóż gmina 
tutejsza tyle robi dla oświaty, że na cześć i uzna­
nie zasługuje. Co się tyczy pracy — pracujemy 
wszyscy —  ale w jednym kieruakn zaniedbaliśmy 
się. Industrya nasza, przemysł, w upadku. Wy 
jednak wcześniej od innych zaczęliście pracę w tym 

— — 2—  Droho-

ekonomicznie i moralnie, a do-

W ie d c ń  8 października.

Burmistrz B ł a ż o w s k i ,  uzupełniając ten toast 
gorąco: Kochajmy się — niedajroy się! nie dajmy 
się: politycznie, 
pniemy swego.

Wątek tej myśli snuł dalej hr. T a r n o w s k i  
w tych słow ach: Kochajmy s ię , nie dajmy się —  
łatwo to nam , gdy szlachetne uczncie i sprawie- 

(A )  Gdyby kwestya żydowska dała się usunąć I dli w ość Cesarza pozwala nam być Polakami. Pa  ̂
świata tnzinami artykułów wstępnych, prasa j miętajmy przytem, że porządek społeczny jest 

wiedeńska dawno już dopięłaby celu swego. Tak j podwaliną i fortecą od burz, ciągnących ze wscno- 
jednak nie jest. Jeżeli cośkolwiek jest w stanie u- jdu ,  za jedność więc myśli i uczuć , na którycn ssę 
trzymać drażliwą tę kwestyę na porządku dzień-1 ten porządek opiera wznoszę ten k ielich . 
nym, owszem ją  romam ętnićniepotrzebnie, to bę-j X. T e r l e c k i :  Pracą i oświatą możemy wiele 
dzie t t  dziełem wspomnionej prasy, która z ka-j zrobić. Gmina tutejsza słusznie wydaje oU.UUO z r. 
żdej muchy robi wielbłąda, a wielbłąda zamieniał na szkoły. Między duchowieństwami obu obrzą -
w armię wielbłądów. Śrubując każde 
mniejsze zajście do znaczenia wypadku europej­
skiego, prasa wiedeńska miasto przysłużyć się 
sprawie, jakiej broni, wywołuje wilka z lasu i ro 
n wrażenie, jak gdyby armia nieprzyjacielska by 

'a stokroć liczniejszą i groźniejszą. Przy każde; 
burdzie narodowej lub ar tisemickiej w ylęga sie 
cały rój „specyalnych korespondentów," z których 
jeden drugiego, aby usprawiedliwić swą misyę 
świętą, pragnie wyścignąć w  wyskokach wyobra 
źni, tak iż rannych zamienia się w zabitych, a 
iczbę ostatnich powiększa s ’ę w sposób bajeczny. 

Tisza-Eszlar wraz z osławioną sprawą Estery Soły 
mossy, wypadki w Presburgn, wczorajsze inter- 
mezo w sejmie dolno-austryackim, gdzie nieocenio 
ny p. Schónerer po raz setny złoży ł  egzamin nie 
dojrzałości politycznej, wszystkie te sprawy stano

ków zawsze panowała i panuje tu zgoda, co się 
do spokoju całego miasta przyczynia. My tu z X. 
rektorem idziemy ręka w rękę — zdrowie więc 
miasta, którego wszystkie żywioły pracują nad 
zobopólnem szczęściem i zgodą!

X. T o r o ń s k i ,  katecheta i członek Rady po­
wiatowej: Panuje u nas zgoda, nietylko między 
obrządkami, lecz i między narodowościami i sta­
nami; marszałek tutejszy wybrany jest do Rady 
z mniejszych posiadłości, ja z większych. Wspo­
mniał p. Tarnowski o burzy, która nam grozi od 
wschodu — gdyby nadciągnęła, razem oprzemy 
się jej tu pod panowani m N. Pana_ 

G o l d h a m m e r :  Piliśmy tn za industryę, za 
ośw iatę, za jedność —  ja teraz wniosę zdrowie 
naszego burmistrza p. B łażowskiego!

X. rektor N i e m i ł o w i c z :  Rozpoczęliśmy toa-
‘ kon-U V /J  a  w w l O u  v X I J  w l J U V J y  TT U J  ł J v l . l V  VV - i  J  w  ^  S ( * -  « ■

wią przeciągły przedmiot alarmu dziennikarskiego j stem na cześć Jego Ekscelcneyi, trzeba tem i k 
tak iż za Oceanem gotowi myśleć, iż Indyanie | kludować —  niech więc wspiera nas i nadal
 -_________ •  .  J _ ! l __ ________________ _ A  i  h m m a I i a z i a  1 / i łn  fczerwoni przenieśli siedzibę swoją do Austryi.

Historya o mniemanem ogłoszeniu sądu dora 
raźn-go w  Presburgn ztąd powstała, że jeden 
z zacnych repoiterów dziennikarskich, po prostu 
nkradł ze stołu p. Jakelfalussego przygotowaną

Poseł hr. tf o l e j e  w s k i  zarzuca 
ekiemu, że nie jest konsekwentny. Jeżeli mu nie |  są nieprzystępni na takie przedstawienie, i z tem

i gimnastykę powinienby | trzeba się liczyć. Nawet Rada państwa Mczyla się 
segóż wotował za su b -|z  uporem Węgrów, i dlatego w ostatniej rezolucyi 

wencyą d a „Sokoła". Mówca zgadza się z wnios-1 swojej wezwała Rząd jnż nie do wyrobu soli dla 
kiem komisyi, zapytuje tylko, dlaczego 500 a n iej bydła, lecz do prodnkcyi soli tańszej w ogóle, 
300 złr., jak w roku zeszłym wstawiono. 1 przez co umożliwionem byłoby użycie jej w gn-

Postł G o l d m a n n  w yjaśnia, że W ydział kra-Igpodarstwie bez ujmy dla dochodów z monopolu, 
jowy nie mógł wstawić na potrzeby „Harmonii" jRada państwa wychodziła z tego założenia, że

mnohaja lita !
Chór pochwy tuje m nohaja li ta ,  radny L a c h o ­

w i c z  z korporacyi szewskiej ciągnie dalej po pol­
sku: żyj mnogie lata życzliwy, szczęśliwy i t. d.

___________  o r _ P. Ziemiałkowski podnosi się i  pijąc w ręce p.
w razie potrzeby proklamacyę, powinna przekonać 1 Lachowicza mówi; oby w as więcej było takich... 
prasę tutejszą, jak nakazaną jest ostrożność wp o - j  Ucsita przeciągnęła się parę godzin. Około go 
dawanin wiadomości sensacyjnych. Dzienniki tu J dziuy 6sj udano się do miejscowej „ban gimna- 
tejsze powoli zaczynają tracić związek z ludnością I stycznej", gdzie zebrała się wielka ilość publiczno- 

nie w iedzą, że potęga ich wszechwładna, jaką I śei ,  przeważnie izraelitów. _
ongi dzierżyły, ulatnia się powoli i że ustawiczne) Burmistrz Błażowski, zagajając zgromaazenie, 
strachy na Lachy, zużyły się, przypominając bajkę) przedstawia posła barona Ziemiałkowskiego i wzy- 
o wilku i pasterzu. Przed kilkoma miesiącami ni-Jwa do obrania przewodniczącego. Przewodnictwo 
komu, oprócz małej garstki wichrzycieli, nie śuiło)obejm ują p. Błażowski i udziela głosu posłowi, 
się we Wiedniu o kwestyi żydowskiej & la StOcker)który przemówił w te słowa: , . .
lub ó la Presbnrg, sprowadzić atoli bardzo ła-J Szanowni obyw atele! Przedewszystkiem zechciej- 
two mogą dzienniki niebezpieczeństwo, jeśli n ie jc ie  mi wybaczyć, że dopiero dziś przybywam po 
przestaną tak gwałtownie jej traktować, jeśli cią- dziękować wam za dwa zaszczyty, któremi mnie 
gle malować będą djabła na ś ianie. Już to pra-1 obdarzyliście, za obywatelstwo honorowe i man 
wdą jest, że dzienniki w itle mają na sumieniu dat poselski —  ale slażba wolność traci. Minister
zbytnią ezulością, jaką rozwijają, ilekroć rozeho- nie jest panem swego czasu, dziś więc dopiero
' się o dwie kwestye, t. j. żydowską i czesko - staję między wnmi. Zaszczyty mi udzielone, uwa- 
niemiecką. |żam  za największe i dumny z nich jestem, więcej

Jak niegdyś korespondenci niemieccy z Pragi zaś jeszcze szczęśliwy, niż dumy, bo obdarzony
za przeszłych rządów przy lada burdzie ulicznej I niemi zostałem za zgodą wszystkich tutejszych 
w Pradze na gwałt telegrafowali do Wiednia do | wyborców t
swych towarzyszy dziennikarskich, używając hi-j Na tym ś wiecie bezw oli bożej nic się nie dzieje, 
storycznego frazesu: »Geh’, la u f  ’ zum  B a n h a n s ln  Bóg jest ojcem naszym miłościwym, który chciał, 
oder zum  H erbst", tak teraz wzywają polioyi i)ażebyście tu razem mieszkali i miłowali się. Jeżeli 

w kwestyi żydowskiej tam, gdzie nikt I za tą wolą bożą pójdziecie, błogie będą skutki. Co 
nie' myśli zakłócać porządku publicznego. Dopóki I do mnie, wybraliście mnie nawet bez żądania wy- 
N. Pan panować a hr. Taaffe rządy prowadzić bę-j znania politycznego. Ra nieszczęście, jestem me 
dzie, wszelki uliczny ruch antisemicki siłą wojsko I tylko posłem, lecz i ministrem, na którem to sta­
wą zgnieciony zostanie, gdziekolwiek w AustryiJnowisku czuwam, ażeby uchwały Sejmu Btały się 
takowy się tbjawi. Gabinet obecny nie dopuścijrzeczywistością, i działam w tym kierunku. Zre- 
ani Kuchelbadu narodowego, ani wyznaniowego, I sztą nie każdy jest tyle szczęśliwy, że robi co chce. 
bez względu na egzaltacyę dzienników. W oczach) Ja r> biłem co mogłem i co musiałem robić. Jestem 
polityków światłych kwestya żydowska nie jest [zresztą odpowiedzialny przed wami jako poseł, 
wyznaniową, lecz społeczną, a ostrze, jakie ona [gdy was reprezentuję, do mnie przytem macie do 
w sobie zawiera, nie da się usunąć ani gwałtami, j samej śmierci prawo,^ bośeie mnie wybrali ohywa-

reprezentantów m iast z rad powiatowych, ze wzglę-J żadnej kwoty, ponieważ subweneya w  r. 1880 u-) jeżeliby wprowadzono gatunek soli o tyle taniej
  . i .    J  1_______ 2____Ł  n«nai_ ! n lira if . 1 o n n  n n  feriTT l a t n  n a f n i a  l l n a f i f i i a  ImYYii.. 1 J nm nnn l  a J  n n l i  A n n o f a i  A n l in  » n a I iA / łdu jednak na dobro miast samych, również przej­

ście do porządu dziennego popiera.
Po krótkiem jeszcze przemówieniu p. Jana P o ­

piela i obszerniejszej replice sprawozdawcy, wnio 
sek komisyi został znaczną większością odrzu­
cony.

I chwalona na trzy lata już ustała. Obecnie korni-)sprzedawanej od zwykłej soli czystej, żeby zachód 
sya wstawia 500 złr. ze względu na zwiększone | i koszt oczyszczania tj. wydzielania domięszanych 
potrzeby Towarzystwa i  konieczność zakupu no-[dla gospodarskiego użytku ingredyencyj nie opła- 

| wych instrumentów. _ | cały się, nie potrzebaby się obawiać, że nowy pro-
Wniosek przejścia do porządku dziennego upadł,[dukt z uszczerbkiem dla skarbu państwa będzie 

I wniosek komisyi przyjęto. przysposabiany dla użytkn kuchennego. Z tego

ani burdami, ani prawami wyjątkowemi, ani ście 
śnieniem praw obywatelskich lecz li tylko reformą 
energiczną ustaw przemysłowych i agraryjnych. 
Jak ustawa przeciw lichwie i pijaństwu nie jest 
ustawą antisemicką, ale dobroczynne za sobą spro-

telem honorowym. (B ra w o !)
Na wezwanie przewodniczącego do zabierania 

głosu, przemawia pierwszy p. S o  m e r ,  szewc: Efcs- 
celencyo! zaszczyt nam zrobiłeś, przyjm ując nasz 
wybór, z żalem jednak wyznać m uszę, źe wiele

wadza skntki nietylko dla chrześcian, ale i dla [naglących naszych potrzeb nie zostały w myśl na- 
żydów, tak przyszłe i uniknąć się nie dające u-[szych życzeń załatwione. Mówca wymienia sprawę 
stawy na polu przemysłowem i agraryjnem nieza- [ szpitala miejskiego, która w Sejmie nie znalazła 
wodnie przykre będą dla pojedynczych żydów, lecz | dostatecznego poparcia, powiada, że miasto na pró- 
w następstwach przyczynią się do prawdziwej e-jżno stara się o wojsko, dla zwiększenia dochodow 
mancypacyi żydów od zarzutów i przesądów mniej [propinacyjnych, wreszcie skarży się pod koniec na 
lub więcej uzasadnionych. Najprędzej zaś zniknie {znaczne opodatkowanie nafty, szczególnie dotkliwe 
kwestya żydowska, kiedy żydzi przestaną tworzyć [dla ubogich —  w tych sprawach mówca interpeluje 
naród w narodzie, lecz poczują się prawymi oby- posła.
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Odpowiadając na to przemówienie p Ziemiał- s e k w J | t J m ^ w ^ ^ ^ o w ^ i p n e d ą ż y  lwów ,ą _ gotowe. _
T. p o ś r e łn ie z ą e y c h  osób i insfytucyj w rozsprze-

Odpowiadając na to przemówienie P- ^ c a i 0  d o w c i p n e j  manipulacyi
kowski oświadcza ponownie, ze me wszystko mo0l po pomagać sobie będą nawza
zrobić, co chciał, będąc zresztą posłem, pilnować ‘ ̂ ' m a j a c składy zapasól o d z i e l n e ,  na wypadek 
musiał także swych obowiązków ministra, oznajmia jem a j ą  1 „Odsprzedawali- s o b i e  mąkę
zresztą, że w sprawie szprtala tutejszego, T l f i  Ł z e  inne a r t y k u ł y .  Ten komunizm aid generis 
odpowiednie starania i wyjednał jakie mógł ulgi. kaszę i ł  f  kampanię były dwa składy

Rozmieszczenie wojska zależy wyłącznie od władz ciągnął jn ę  gię dwó_
ijskowycb, co się zaś tyczy opodatkowania nafty, .1 8 nie wie(jzay powiada dziś jedno

poseł, równie jak mówca nad tern ubolewa, P H “?g dla te| 0 że działali na tyłach armii, i dodaj 
stwo jednak ma coraz większe wydatki i coraz gCot to nie był najradykalniejszy śródekI w h o  w wenecyi - -- : w  Juu8n
większe obowiązki do wypełniania, ku czemu po- że k to  w< , J J  ich zmuszono f u k c y o n c - s i ę  na brzeg morza do zakła lu ąp e g „
trzebuje środków. I w tej zresztą sprawie poseł na p i n t a n t o t o w J ma. Klaczko, hr. W ie lo p o l s k i  i ^ d y j i r .  PUter

Jaros!iw dnia 5 psź iziernika 1882
Przewodnie ą ;y Wydalała komitetu.

X.Jqdrz-jQorms'eu ic 
przeor klasztoru.

— O bolesnym wypadku w \Y 
wieże a z dobrego źródła szczegóły. W dniu me 
zczęścia morze było wprawdzie nieco niesp j 

to •’poseK równie jak mówca" nad tern ubolewa, 1 %  “£  £ £ £ ' '  n a T y S  armii/i dodaje I ale wcale nie. groźne. ^towarzystwo które b .
stwo jednak ma coraz większe wydatki i coraz pism dla tego ite <U aitali R  ;y ś r ó d e k  wiło w Wene

obowiązki do wypełniania, ku czemu po-- ż > kto fukcyono-U  na brzeg
środków. I w tej zresztą sprawie P o s e l  D r®o d z i e  a.’mfi czynnej C a ła  powyższa m a - Klaczko, hr.

7 X -  nH-rr rw -

W ia d o m o ś c i  a r i y t t y c z n * ,  l i te r a c k ie  
i  n a u k o w e .

K o n k u r s  d r a m a t y c z n y
i  powodu obchodu rocznicy odsieczy Wiednia przez 

Jana Sobieskiego w 1683 r.

Pnłkow nik P alieyn  towarzysz Prezesa Dyrekcyi 
rządowych teatrów warszawskich wyjechał w sobo* 
tę z Warszawy do Biaritz na dwa tygodnie.

TUfr nadeszle tutaj z Petersburg mówią, że

-Toksel, Ś u-pierwsze r W e s o ł o w s k i - Teksel_ matycznogo, pod dyre yą  ̂ drug;e Zm ~
Wczoraj odbyło się w kancelaryi t®at?“lneJ ® .g° : \ hJ  P.anieA£ ie p™y" dalej dochód spadł do min - 

dżinie 3 ej popołudniu pierwsze posiedzenie komisyi 3<a ]UŻ tylko 500 M *  J , dzienniki rc-
konkursu powyższego, ogłoszonego w zeszłym e n S a f m L  witały i o-St. Koźmiana, Igy jsk ie  z naiwnym niemal entuzyazmsm
Wyznaczającej n lg?oirŚ00k «lr. ** najlepszy u-Jceniały polskie" przedstawienia^ 
twór sceniczny ludowy, osnuty n

Obecnymi y t g t ' . 6j e h e ,  ks M m eli C n a r to -h B,nią korespondenci do dzienników 

K o i” ‘ " '   - ........

izraelska jest wykluczony z r«d' .zk.lnych, co S i e I S t o r o m  S S ^ k t ó r e T n a  ich praktyki nie po drogim i ztepniowo^odd.l.ó ed b ™ S . «, j w » |  y  i t „ h .  | ; . m wsięte n i. „p ew iad . « i ,
sprzeciwia zasadniczym ustawom państw . o równo- t e b t o r ^ . .  ^  ^  ^  „ c m  , , ,  ^ „ . k f y J Z g i . g o  kepietewogo, ”* «* | .p .k . l . .y i  We.olow.ki Tekeel.
uprawnieniu wyznam y ■ n ;u  nich nie można było. Sprawa rzeczona sądzoną bę- j Pla-tei naty c y J t  trJsvma1ao sie za rece dwaj | Pr0„zą'

Na interpelacyę odpowiada poseł, ze, ° ue mu października,
wiadomo, izraelici są w kraju członkami rad szkol- w v _ _ _ _ _ _

muh gOdkybY07 y l i ’ znstąpknf i “ w kJajofef ̂ d z ie  Rzad rosyjski zamyśla z początkiem przyszłego I tunkowe“"któ^e “jednak natychmiast posdy
mu, gdyby byli zastąpem  i 1883\  wyspę SacLalin uczynić głównym punk- , . były ugzkodaone, na to Julian Klaczko rzekł 8 '  ^ ^  Tatrami)«

;owanyca przestępców, w którym i ^  to prawdziwie włoski porządek panowio ci w®a‘ I odgjonaeb wi6rszem; z go

r i a t e r  u s ł  vciiuiikhi« ^  , j  • I p ro zą . _ , ^  _  k i  __ __________
lecz niebawem ujrzał j a k  trzymając się za ręce dwaj F ** odg;0OZ Wiednia," obraz dramatyczny w 5 r Uu inna zamieszcza szereg listów A-
kąpielowi powrócili sami do brzegu! Kąpiący ŝ ę ^  % , [em { epij0 prozą, .i godłem w tatach 1825-1826
opodal mężczyźni dostrzegli ża spuizczają łodki ra- , ^ (g Kj Jhns vicit (Jan m  do Iiocente-1 dama Mickiewicza pisa y 
i r .-L «at,vchmiast poszły na dno „ T.

szkolnej", którą to myśl jest gotów popierać. 11883 r wyapę
Po tern przemówieniu poseł Ochrymowicz stawia tem dla deportowanyca

go XI).
do A. E. Odyńea a dotychczas wcale jeszcze dru- 

d r a m a t  historyczny w 8  jkiem nieogło3zonych. Tych listów jest « o Bo e  

godłem „Bogusia uszczknij I d w a n a ś c i e . ________ _

«  ^ . 1 1 —  k . , ^ . .  H ^ r

t r .  z5 4:l  dWV, uulo<'uu _ ‘
życiorysy od Podoski Łukasz do RonibiO"

przyczynienie się do reformy ustawy przemysłowej 
w tym duchu, ażeby niefachowi nie mogli prowa­
dzić warsztatów. P. Ziemiałkowski oświadcza, że 
właśnie w tym duchu rząd opracowuje projekt re­
formy ustawy przemysłowej, który zostanie przed­
łożony Radzie państwa; zapowiada przytem, że 
beda ustanowieni inspektorowie fabryczni, którzy

* £ . . i  __ ___ 1 (kArthw in n  n i  A

I która kąpielowego rzuciła się

Kronika miejscowa i zagraniczna
M rm M ów  9

znaleziono wparę dni pod Malomaco. Władze rządowe 
włoskie okazały wiele współczucia, sam król zawia­
domiony o tragicznem zdarzeniu żywy w; niem wziął 
udział i nakazał aby ciało oddano rodzime bez po­
przednich zwykłych w takich wypadkach formalao-

Odpuść nam nasze winy, 
i III Sobieski," 

w h aktach prozą. Z godłem :
Niech się Turczyn odyma,
Póki tu naszych grzechó

PoUtisch-słatistische Tafel derJjsterr.-ung. Mo- 
zusammengestellt vyn Franz S rahalm.

1)1 _ i_•_____ A Tlawf łńli ftn fl.

póty jego pychy. 
Wacław Potocki.

najnowsze dane, dotyczące • , -
L j , k . „ . M ,  .ro -r .* ” *1' ?  . " ' " Ł l  1" 2 T .VY tłCłnW rUlivwai- I WUjotVunuouzj G £----  _ . . i •

" L ’ to” ' popiera wnio.ek ,, Ocbrjmowi- ^  - •  ”

iętniki odnosząeo 
Bartkowskio- 
Bogdańskie- 
K. hr. Kra-

koracyj, co wyraźnie jest zabroniónem, »1 j m^ j “czb^ 0 5 6 ^ 7 ^ znajdowaliJsię między innymi i B a 4 ń  zapełniła wczoraj salę teatru zi-1 wyszedł Zbiór pamiętników do hiisforyi powistama
sek o wotum zaufania który jednomyślnie zosmi, czem każdej chwiU przekonać się można. Dr Julian Dunajewski, XX. ^ b y lo ’ , aby wi- polskiego z r. 1 8 3 0 -3 1  (lex. 8«f6 9 8 j t r . ) .  Zb.or
przyjęty okrsykami „brawo . dekoracyj, jak już nieraz było powiedzianem, znaj- - -  -

Minister Ziemiałkowski dziękują raz jeszcze za . w LetB;m teatrze. Dyrekcya dla tego zaś
objawy uznania. Przewodniczący zamyka zgroma- zezwolija M, dawanie wieczorków Towarzys7 ^ f ”" półrmcy a wszyscy goście w j » .  Pou _rzedetawi. ną będzie znowu w r * ,™ *  Mndzciewskieffo K hr Kra-
dzenie. . L ycznego w sali teatralnej, że Towarzystwo wyra- P J z / al/  8że już mBszą porzucić mile spę- Baśń przedstawi,ną oę r l g0, A. Młockiego, M. Modzellewiskieg<o, K. m . ^

D r o h o b y c z  7 października. Minster Dr Z ie-L iło przekonanie, iż będzie to dla mego i pubh-l wł0CZór. Wczoraj również był obiad dla Mi-jdzielę. ---------- ----  hickiego, F. Poradowskie^, A. . H I0j
miałkowski zwidzi! po zdaniu sprawy z swój czyn eznośoi dogodniejszem. Jn istra  skarbu u pana Marszałka krajowego a dziś u orfvstvezno-literackiegO. We środę roz-|W. B. Podlewskiego, L. Wiemutna, . •

.̂*1.  ̂  ̂ 11 ^  1i^_! ...InAn^Ai 1 naKcn.il I . . . ,  aA ma' ( . P«trai  I br. Siemiećskich-Lewickich. looczvnaia się'znów wieczorki Koła artystycznego, I cha i ^  g powsfania 1831 roku
‘i"* co ^ a  tygodnie odbywać «*J“ ^ 5^ 69̂ V Mbb«ga. Cały dochód

roapisalo j.k  - i.d .m o  k . . k « .  . .  . . j l . - U  *W> a.lrff „ „ r “ n*C“ "r ^  “
r  .  « . ! < - >  T T __________  M n .n f ls a f A n a  I V filtrwania, poczem złożył na 'rzecz czytelni 50 złr-1 straży pożarnej udało się natychmiast na 1 małżonRi/ Cesarz ofiarował swemu powinowatemu | jt°  Srns  ̂a? v©1 d o ̂  B^lirdyńy^ Komisja' znaczon a I wsparcie weteranów z r. 1831

Ztąd powrócił do zabudowania urzędu gminnego,Iwgkazane , gdzie przyby^wszy, przekonało się, I aniajy grebrny wazon w kształcie urny, dJ a |P en;enia nadesłanych ośmiu rysunków przyzna-1—  ““
gdzie o9ój wieczór podano herbatę, która trwałaL. jednej z piwnic wydzierżawianej na 8 -'Igeniusze podtrzymują urnę z dwóch stron, a zdo-| rwgz nagrodę rySunkowi niewiadomego au-| Adm inistracyi „Czasu.“
do lló j i na którą zaproszono 20 osób. Między I c^w przekupce Annie Racichowsk.ej, zapaliła ® § I , .  . Cxffy pary książęcej, oraz data lat pierwsze-1 P , V  Petersburea pod rodłem ^Go-| , , rA i i c  „ir
innymi brali udział w wieczerzy: burmistrz, staro-L  na której leżały rozsypane owoce; wskutek % ł n o  ś l u b u . , W  waz0nie tkwił b u k i e t  m i r -  tjra nadesłane kwofie P70 zlr. otrzymał Na pomnik Mickiewicza otrzymahśmy l lb .

sta, przełożeni duchowieństwa, radca sądowy Bauch, I nieostr0żnego obchodzenia się z g o łem św ia tłem .g ^  I m S t E  p. Stachiewicz. Nadesłane r y - 3 5  cent złożone przy zebraniu pożegnalnem
dyrektor gimnazyum, zarządca poczty, kilku « -  0gień 8tlumiono i niebezpieczeństwo usunięto, któ- __ Q wielkiej komecle) widzialnej od tygodnia ^any ma i j j p  bardzQ udata6) wygtawione czmów 4 roku prawa 
dnych gminy i urzędników. Podczas wieczoru zło-1 reby mogło było przybrać groźniejsze ^ I na n i e b i e  w  g o d z i n a c h  porannych, jeden astronomow I . P  ^ Kola artystyczneg0 na widoki i n.sej-i__!_iw
żył pan minister dla tutejszych uaogich kwotę! dyby njQ natychmiastowa pomoc straży pożar ej,I id dskjcb podaje ńastępująoo szczegóły: W dniu I -  ̂p

S . . i . r .  « d o>ram czon  ei t v l k o  a r e w - l  . . .  r    j .  1R -wrze-1 p u o l ic z n y .100 złr. „ ‘ r ^ o b o k  Tej piwnicy odgraniczonej tylko drew- ~  P= ^ ^ go do słońca 16 w r z e -  publiczny 
D r o h o b y c z  7 października. Wczoraj o 8 ó j |nianą ścianą, znajduje się skład różnych kwasów i r . ^  kom0ta odległą była od tego centrum naszego! 

rano zwiaził Ekscelencya w towarzystwie bnrmi- eter6w aptekarskich; z drugiej zas strony piwnicai ^  zaledwie miHona kilometrów, gdy od- 
st.rza miasto, osiadał szczegółowo kościół i gimna- „ we£riem i drzewem. W czasie zdążania_ straży po-1. , • = ; WYn03i 148 milionów kilome

^ ^ W ie T n iu  v ^ G a r te n b a u -OeseUschaft przez|i ospałość pomawianym zazwyczaj bywa^^nfgdsne oniM  „ „ lo jm  i drzewem, w ^  I leizIość naszej ziemi wynosi 148 muionow khoiuo-i—»> _w ^ledn _ . .. I . . , ,   «oenv nad
zyurn, o 9% *aś wyjechał w d? O o ^ o ^ *  które w tem _zbliżeniu_była w y s t ^ j d« ^

Teatr.
Chociaż nasz stary gród podwawelski o apatyę 

dzie w Wiedniu w Oartenbau - Gesellseha/t przez I i ospałość pomawianym zazwyczaj Z'd
a“ '  W j i ,t .p .d ..  Ztamtąd w gmdniu p ó j-L d u .k  podob.o n i e mą  , “ e“y “7

Rzymie na 3 1 krakowską, żaden mny teatr me daje tylu nowości 
“ na Iw ciągu lat całych, ile nasz w każdym zimowym 
drugi I sezonie wystawić zawsze musi, bo żadna publi­

czność w tym stopniu, co nasza niezwykła wciąż
szczegółowo z wielkiem zajęciem i zanowoiemem,. . onaoi> Rzecz Bię taK miaia: woz roH.w^uwjr “» | stkiem komety jest natrium. Na kilka dni przea i » r » ‘”  nowości pragnąć. W niezbędnej tedy i ciągłej po-
a następnie udał się do osobnego, przystrojonego kt6rym siedziało 12 pompierów, jadących “  poźa-l . na kUka tym dniu jasność komety „ „ „ . .W n i , • goni za nowemi sztukami, gwoli dawania ich na
w tym celu pawilonu, gdzie się wpisał własnorę-1 w nftjwiększym pędzie, skręcając z ulicy Siennej tak wielk 4# oglądano ją już p0 wschodzie Czytamy w dziennikacb war zawsk.cn - 8fiar Mobchowi ciekawości krakowskiej publiki
omie w księgę pamiątkową, założoną na cześć ku ulloy Szpitalnej, skutkiem nagłego zesunięcia « « L ^ eB gołem okiem, mianowicie w Europie zacho- Ustanowiona ^  nasz gdyby brał bez zbytniego namysłu
zwidzenia fabryki przez Cesarza. Po chwili poda- k6, do ryn8Ztoka na śluzie kanałowej, przewrócił wszelkie podobieństwo, że kometa tego- kraju, w miesiącu lut.y® r°k  ̂ ^ 05ae| O,dowgkiey o wszystko, co mu się tylko nawinie, nikt sumien-

bardzo gustownie przystrojonych lokalno- • d z i e  zostali wszyscy ludzie wyrzuceni na brukl° •• .......................................  r  • - -  - - — a. icon r>n* nr*«wodmctwem senatora (łudowsKiego|w» y. » „

t 1 J f.k.nlvi Ani ł/lonio rltl I * 1 111 L..nlr^m no nllAO StnilA.9!vł»1 Slfiściach jednego Vódd*iaiówr''fabrylti, śniadauie, do I aa’ kilkanaście kroków" na ulicę. Skończyło się I ̂ ““ *6rd  
którego zasiedli także współwłaściele fabryki. To gzczęściem tylko na guzach, oraz na mniejszych i Zdaniem , 
™«;adi n ism iw  toast wsDółwłaściciel fabryki i | m;0t a»vnb skaleczeniach ciała. Wóz rekwizytowy I .____

roczna jest^Tentyczna z wTlką kometą z r™ 1668,Inująca pod przewodnictwem senatora -n o w eg o z .r » -
rej obliczony był czas obiegu na 214,5 lat. czynności swe ukończyła na ostatmem P“8iedzeTa ta7 Ale je ś lw  wyborze sztuk, których tylu do swego re-

_________ i - f , aunumui astronoma wiedeńskiego wschodzić będzie wtorkowem. Przez czas swego istnienia k i e r u j e  się mySlą krytyczną
wniósł pierwszy toast współwłaściciel fabryki i wjękBzych skaleczeniach ciała. Wóz rekwizytowy I kometft z każdym dniem wcześniej, tracąc oiąglejła i kolejno do uznania Naczelnika J P I. wy8tawja nje lada tandetę literacką, lecz rzeczy
zastępca burmistrza pau Goldhamer na caeść pana dnieg;ono a straż pożarna udała się na miejsce! & blagku w Bkutek oddalania się od słońca. W  dniu I wiła sześć memoryalów, mieszczących proje' 8 I mająoe jakąś rzeczywistą wartość, to ran za to
ministra, poczem poruszył sprawę przemysłu i pro- żaru, l 2 b. m. jasność jej była już pięćset razy mniej- townych ^wszechstronnych reform w teatra ą nznania należy się -  sądzimy -  słusznie.
,il  o poparci. y .  “ b0!e S -  ■« "• « .  . .  . ,Ł.   .  « n ,..h „ h  T a k ięm w ;,. B low .m ^cajnąm y wzm ,ank,aa-
na

szczono 
wybudowaućj
nistra nadano —  « . . --------
W skutek tego p. minister po odpowiedmemprze- n§Wj przybyłego konno od pożaru
mówieniu ponowił toast na pomyś 

X. Terlecki podniół w przemowie.

na

oapowieauieni przo-|n6 przybyłego konno od pożaru o BW7 | nie bddachimu zużyto 3000 gronostajów. I jako też wzmesien.a uu.uu g ~ g- _ |dei przewodniej: owszem — obrał sobie temat,
pomyślność f*bryki. ze wzgiędu zagrożonych zabudowań woj- w l ^ , o m o 4 c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna Trębackiej i 'Wierzbowej, -  ze ™ * me“  jnż raz na różnych scenach wyzyskiwa-
mowie, że w okoli-1 gkoWYCh , udała się natychmiast na miejsce zagro-l w i a n o m o s x  h r j  yobicio; Fr.lbu pozyskania funduszu na te roboty, jako tez I “‘CJ a m:anowicie _  chciał jeszcze raz dowieść
,bu obrządków idzie żon6) gdzie przybywszy, zastała już tylko zgliszcza ' zamiar kradsieży: Katarzynę Pro- spłaty onegoź; sposobem tym ” » J ^ J J » u” eBenie tê ’ Drawdy psychologicznej, która już aksyomatem
ikonm z duchowień \ alająeej się szopy, w której dzmci ™ . c,ły ° ' r haond^  za kradzież; Jana Dziatkie- obligacyj pod gwarancyą rządu ^  teatr6w niemal się stała, że żony, jeżeli chcą stanowczo
e, przyezem wniósł J  i e k ą o  W rozłożonem o g n i s k u  ziemniaki. _ Wo - chowską po ^  do nabożeńst Wa w ko- c) Opis .teraz“18f  i potrzeby r^ch ogo i trwale nawrócić do siebie bałamncących się w ja-
k mówił jeszcze raz L ko’ przybyIo z poblizkich koszar i wojskowej p H ™ ’ Dominikańskim i chustek -  książki jednej z wykazaniem stron ujemnych i potrzeby rye ieb Ik;kolwiek 8posób mężów, to najlepszym do tego 

burmistrz o zasiągami ujno^mra tćj fanryki pana I karni przyczyniło się znacznie do rychłego zlokai-l  abawa duszy,“ odebranej od Dziatkiewicza, I zaradzenia złemu. . dvrekcYi czyii za. I środkiem jest obudzenie w nich.... trochy zazdio-
Yan Haeehta, pod którego zarządem zakład m« L 0^ a i ugaszenia pożaru. Właściciel niewiadomy; Stanisława Michalskiego, za d) Projek nowej organizacyi dpckcy. zŷ  za ^  ^  temat ^  # t _

B i s k u p s t w o  gr.  ksł, w o , a a i B i a i » u n » ' i '  jiicnai o agz«ij n, * . y  7
Niektóre dzienniki podały wiadomość, jakoby spra- iowie Franciszek Kryst, Wincenty Łaptacz ™ T ' W’ policVi złożono książkę do nabożeństwa w ję- 
wa utworzenia biskupstwa gr. kat. w Stanisławo- patyka i Michał Cieślik Wszystkich mocno potłu-l ^  Karol gtyczeń> 8jnHcy, zna-|
wie była już bliską ostatecznego załatwienia, a CZOnyoh i skaleczonych odwieziono do^szpitala s . «  J kilkoma dniami na plantaoyach.
nawet wymieniają już kandydatów na stolicę bi | zarza. Na miejsce wypadku przybyła natychmiast lazł przea 
Skanią. Możemy z najlepszego źródła zapewnić komisya sądowo-policyjna i magistratualna, która i
K7 an czytelników, że sama sprawa ustanowienia uznała rusztowanie z a  nieodpowiednie, i przeciw bu-1 R e p c r t o a r  t e a t r a l n y ,
biskupstwa nowego jest jeszcze w dalekiem polu downiczemu Sebastyanowi Jaworzyńskiemu i orazl - Q w  Małżeńskie"' poraź
T o  kandydatach już wcale i mowy być nie mo podmajstrzemu murarskiemu Damaszkowi wytoczono We w t o r e k  lOgo. 8Więzy mizernie p
*»■ (O m . N a ro im a ). „rklMt r ,F T .  . . . . . t . k  I2g .:  M ..W .ki„« p .

złożył na ręce prezesa weteranów p.Eminowicza oby-1 raz trzeci 
watel i kupiec tutejszy p. J. Czynciel 25 złr.

du teatralnego. Emerytura wstrzymaną została jesz I S e “? p o m y ś la iy ^  komedyif która

s u  rui°...n ior ■‘“‘Ł  ie“* "”raw“e “el6m d “ k t , “ l o m ’ -
tylko od tej płacy, jaką pobierali z c h w i l ą  wstrzy-
m.nte; w .a.lki. >•< T l ^ ; * (* )7 d . "̂huli co b,dż podoba się, bawi
p o d c h o d y , . ; ą a p d o i .  P - ?» o « y, wolny od

zesa

Sprawy zagraniczne.
l l o ^ y a .

emerytury dla teatrów rządowych, —  ..j----------,
i tego reskryptu napotkało trudności, które dętych- na0d“ ek ° 1tek7 ? reś6 tej przyjemnej komedyi: 

—  xiaKvnonyay - ____ -a-   - <- Sukieni i cach 01 "   • - We® ie^o wstrzymały. Dotyczą one mianowi-| Oto krótka tresc tej p yj ,

I licząca lat 68; w dniu zaś 8 b. m, Józefa Steusing, I "  I czynić przepisom emerytdnym po Prz®rwi® I iiM ^ r^ w n u id e ją ' AÓny.t ina.CKej .m?ż.0
córka b. kasyera kasy głównej ur w 1844._ _  Gabine t  a r cheol ogi czny  u n i we r s y t e t u  j a- ^ m e j ,  musieliby wnieść * IPanie uposażone rozmaitemi przymiotami, me

mężowie.
niemo-fka b. kasyera Kasy giownej ur. « . „ G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  «>“ lietn iej, —  ------ Panie im osażone rozmaitemi przyniiuiaun, m sm -

-  W sprawie wielkiej loteryi fantowej J a r o - L ie l lo ńg k iego (Collegium m « J  “^ ^  nych kolosalne sumy, ze względu na różnicę po-IP Jm ^ P u jemniać pożycia małżeńskiego,
Lwskiei otrzymuiemy następujące pismo: |dziennie od l2ej do lej prócz niedziel, świąt i yj bieranej wówczas i dzisiaj płacy (np. Pomiedzy rs' ^ ce J  }J :JJt łagkaw dla Pań, bo nieszczę-

,  300 .  2000) .  bo. w .8lSd . n . P-O.cnt .k . d « ,  Ctóto arfw B te je «  »■ ek ie (Proces. Joszcce ojc .cichły rozmowy na temat Igiamkiej otraym^em^ naatepują^e pismo ^
niedawnego procesu intendenta Makszejewa, jeszcze irzez cztery u j ■„ 3010 logdwj _ Muzeum leci
nie zaczął się zapowiedzany_na drugą połowę b. m. nadzorem miej-1 ®kańs?ini, ° ^ e

Techniczno-p

osoby. W niedziele od me) do zej Dezpiaime. m,gyi było wynaiezo ----------------- . „ . . Małżonkowie zaś, poczciwi Dursze, zameu-
a 7go i 8go października pogoda; term.Iczęśoiowo i w przybliżeniu wykonanie pomiemone I ' jrogze gwe połowice, lubią się bawić

V6 dMiodl do 16-2 0., d. 8f .  od H , * *  _  _ T , 0„ 7 „od - t e U W -  tylko I M .  koUici.W .m , przy W .l-

i Przynomina np. fakturę Wielkiego bractwa 
> A d. _-Ł!------ A.J wszakże autorowi

nvch poruczeń zarządu intendentury na tyłach nia HkorTIrukTTadesłane z o s t a n ą , Iszka wyzn.

S i  w f i S S Ł  W , s k r . t e « . i .  .1 , i .  ...cd lo , be . d m ,  dc w - y - w ,

'b e a m  esprits se rencontrent,



02fAS % Wtorku 10 Października 1888,

ku i .kieliszku, których h& zwolennikami gorącymi, 
jako dobrzy ludiiska, wyznający zasadę, że „tous 
les m&chants sont buviurs d’eauu.... Z tej dwoisto- 
śos ideałów wynikają liczne kolizye i nieporozu­
mienia małżeńskie, które trwałyby wiekuiście, a mo­
że i wzmagałyby się coraz, gdy by nie dobry je- 
n itm  w postaci pewnej młodej wiekiem, lecz doj­
rzałej rozumem i przebiegłością wdówki. T a -“ ko­
rzysta z przybycia nieżonatego kolegi owych kilku 
waśniących się z żonami mężów i piecze dwie piecze­
nie przy jednym ognio, bo tak nakręca sprawę, 
że ów kawaler, zdobywszy sobie przychylność 
wszystkich pięciu pań, wzbudza w ich mężach 
zazdrość i tą drogą zyskuje poczciwców na za­
wsze dla kulta ognisk domowych; po dokonaniu 
zaś tego dobrego dzieła, z narzędzia zgody mał­
żeńskiej aż pięciu stadeł, robi dla siebie męża, 
czego zresztą kawaler od samego początku jedy­
nie i wyłącznie pragnął.

Taka jest w głównych zarysach osnowa kome- 
dyi, a dała oaa autorowi pole do utworzenia kil­
ku typów charakterystycznych, do nakreślenia wie­
lu scen zabawnych i splątania kilku sytuacyj w spo­
sób bardzo pocieszny, a nawet do zarysowania tak 
pięknej, zupełnie oryginalnie, a w wyższym i szla­
chetnym stylu pomyślanej sceny, jak scena ‘2 go 
aktu między Heidenem i Sznablem, w której ci 
dwaj kcledzy akademiccy w sposób dziwnie na­
turalny a rzewny, przy sposobności^ która z toku 
akcji wywiązuje się sama, wspominają sobie ubo 
gie, ale pełne uroku braterstwa wspólne życie stu­
denckie.

Scena ta, odegrana mistrzowsko przez p. Żela­
zowskiego (Sznabi) przy prawdziwie artystycznym 
wtórze ze strony p. Sobiesława (Heiden) bardzo 
przyjemne i głębokie zrobiła wrażenie na widzach 
i wyniosła tych dwóch artystów Da pierwsze w so- 
botniem przedstawieniu miejsce, z którego też nie- 
ustąpili do końca wykonywając swe duże i bodaj 
czy nie główne rele z jednaką ciągle precyzją i 
prawdą.

Po nich z personalu męzkiego najwięcej zyskali 
oklasków: p. Frenkel w roli T\-lamowa, męża bę­
dącego typem komicznych Otellów, p. Wojdałowicz 
jako Rauert, mąż zimny i obojętny (do czasn), p. 
Arwin, grający Aider fa, małżonka, który uchodzi 
za świętoszka, chociaż w kąciku smali cholewki 
do ładnej pokojówki b Ulowej Babetki (pani Gue- 
rard) i nareszcie p. Werner, jako Radca Meisner, 
stary bon vlvant, typ tego rodzaju mężów, o któ­
rych nasze przysłowie powiada, że „w starym pie­
cu djabeł pal i . . A i p. Fchksiewicz w roli sta­
rego kawalera i plotkarza Winkelmana miał powo­
dzenie, chociaż powiedzielibyśmy, że wykonywał 
tę rdę  stereotypowo, w sposób zanadto przypomi­
nający inne tego rodzaju odtwarzane przezeń typy.

Z ról żeńskich — zyskała palmę pierwszeństwa 
bezwarunkowo panna Disterlo, jako młoda wdów­
ka i główna dźwignia sztuki, Klara Lindhei&\ 
W salonowej elegancyi, wdńęku racków, umieję­
tności naturalnego i niewymuszonego dyalog rwa­
nia i w ogóle r sposobie bycia i zachowywania 
się aa scenie, artystka ta bezwarunkowo celuje, a 
takich warunków właśaie wymagała jej rola sobo 
tnia, niedziw więc, że wykonaną była bez zarzutu. 
Panna Pysznik (Eliza, żona Aldoif'*), typ kobie­
ciny dobrej, kochającej, lecz łatwowiernej aż do 
naiwności, oddala w sposób wdzięczny i sympaty 
ezny niezmiernie. Toż samo prawie można powie­
dzieć i o pannie zdc-lezińskiej (żona zazdrośnika 
Telamowa). Równie i panna Wojnowska w roli 
pani Meimerowej była zupełnie na swojem miejscu. 
Tego jednak nie możemy powiedzieć ani o pan­
nie Kslożyńskiej, ani o nowej artystce, pani Wój­
cickiej. Pieiwsza z nich grała „Harpagona w spó­
dnicy,“ żonę Sznabla, Katarzynę, i giała ją po­
prawnie ale znać było ciągłe, że niewłaściwa to 
dla niej tfera, bo kto jest uosobieniem wdzięku, 
ten wrzaskliwym potworem, a chociażby nawet 
potworkiem, być nie m że. Pani Wójcicka zaś — 
o ile nam się zdaje — nie jest aktorką do rói 
salonowych, bo ani się ruszać, ani ubierać, ani mó­
wić, jak ruszają się, ubierają i mówią w salonie 
nieumie. Nie przesądza to jednak wcale, że może 
być artystką dobrą i pożyteczną do emplois inne­
go rodzaju, mianowicie jak  nam mówią do ról 
chłopców i żwawych subretek w rodzaju p. Zi- 
majer bo ma powierszchowność dość powabną i 
pewną żywość rneków. Obowiązkiem będzie reży- 
seryi dać jej właściwą rolę, a obaczymy! Tłuma­
czenie komedyi, dokonane przez p. Zajączkowskie­
go, odznacza się poprawnością języka i stylu.

Teatr był pełen i sztuka w ogóle jest tych za­
let, że na repertuarze pozostać winna stale z ma- 
łemi zmianami w obsadzie ról kobiecych. L. K.

Gospodarstwo handel i przemysł.
R ybactw o. — Ustawę rybacką przez Sejm d. 

27 września b. r. uchwaloną, Namiestnictwo prze­

słało już p. Ministrowi rolnictwa z prośbą o rychłe 
wyjednanie najwyższej sankcyi. Tymczasem robiąc 
użytek z podania Towarzystwa rybackiego o tym­
czasowy zakaz łowienia łososia w czasie tarła, 
rozesłało Namiestnictwo dotyczącym starostwom 
odpisy tego podania celem możliwego zapobiega­
nia opisanym nadużyciom w ramach przepisów 
dotychczas obowiązujących. W skutek inieyatywy 
Towarzystwa rybackiego pdecił p. Minister rolni­
ctwa reskryptem z d. 30 września b. r. poczynić 
w porozumieniu z rządem bukowińskim przed­
wstępne badania i rozpoznania kwesty i, w jaki 
sposób możnaby w dradze międzynarodowych kon 
wencyj tsiągnąć skuteczną ochronę ryb w Dnie­
strze i Prucie i żąda wniosków w tej mierze. Tak 
więc dzięki życzliwości władz, sprawa rybacka u 
nas wchodzi na pomyślne tory, i da Bóg, że wa­
żna gałąź gospodarstwa krajowego, jaką jest ry­
bactwo , będzie mogła w niedalekiej przyszłości 
kwitnąć, skoro tylko jeszcze JEks. p. Namiestnik 
wyda szczegółowe praktyczne przepisy do ustawy 
rybackiej przez Sejm uchwalonej.

T elegnrsm sy z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
■i dnia 6-go paździ. Wi ed eń: pszenica 9*7ó do 
10 50 złr.; żyto od —•— do — *•— złr.; jęczmień 
0*— do O-— złr.; kuknrudza od złr. 0-— do 0*— 
złr.; owies od złr. 0-— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 31-50 do 31*75 złr.— 
Bu d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
09-— do 09 03 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od — 
od —*— złr. — Be r l i n :  pszenica żółta 172 50; 
żyto —*— złr.; spirytus loco 51*75; olej rzepako­
wy 60*— złr. —- S z c z e c i n  pszenica —*-------*—j
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 56*— złr.; olej rzepakowy 7550 
złr.; spirytus —*— złr. — Wr oc ł aw:  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kuknrudza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Wykaz dochodów 
KoUi Galicyjskiej Karola Ltidunka.

t5aą «sł

N A D E S Ł A N E . ( 2 3 1 5 )

Słodowe mydło ziołowe. Słynnie znane i ogól 
nie łubiane H ffft aromatyczne słodowe mydło toa­
letowe ziołowe i arom ł ty (z aa słodowa pomada 
ziołowa z fabryki nadwornego dostawcy Jana H ffa 
w Wiedniu I. Biannerstrasse Nr. 8, odznaczone 
prawie przez wszystkie zakłady złotym i srebrnym 
medalem (publiczne Jana II ffz wyroby słodowe 
były odznaczone 58 razy przez cesarzów i królów) 
cenione są przez kupujących coraz więcej z po­
wodu korzystnego działania na skórę (podzięko­
wanie pełne uznania Jego Ekscellencyi ministra 
skarbu barona v. d. Heydta z Berlina), gdyż są 
najlepszym środkiem przeciw swędzeniu skóry, 
czerwoności, liszajom, węgrom i lekkim wyrzutom 
skórnym, tudzież przeciw drganiu członków.

Ostatnie wiadomości.
Na jednem ze zgromadzeń wyborczych w Bsr- 

linie, na którem i minister Puttkammer był obe­
cnym, odzywał się Stcecker w zwykły swój spo­
sób antysemicki. Nieomieszkano skorzystać z tego 
w obozie postępowców. Na zgromadzeniu ostatnich, 
które się krótko potem odbyło, wystąpił deputo­
wany Richter z mową, w której wyciągnął parallelę 
między dążnościami Stoeckera a znauemi wypad­
kami w Węgrzech, przypomniał słowa następcy 
tronu niemieckiego, tchnące zupełnie przeciwnym 
duehem, i wyraził zdziwienie, że w przeciwień­
stwie z dążnościami Hohenzollernów p. minister 
Puttkammer obecnością swoją na zgromadzeniach, 
w których przemawia Stoeeker, nadaje powagi wy­
rażonym przezeń zdaniom.

Od 21 do 30go 
września 1882 r.

Od Igo stycznia 
do 20go września

Razem

Od 21 do 30go 
września 1811 r.

Od Igo styoznia 
do 20go wrzośnia

Razem

18S0

itózem

złr.

251,396 

5,816 674

c [ złr.

70,699

1,632,300

6,063,0711031 l,703,000|14i 7,771,07ijl7

61

53

Elf. 1 <5.

322.096,01 

7,448,995 16

złr. | e.| złr. | d 

52,799)58237,36614 

5,4.80,551 75

5,717,917189

1,194,740.38
I

1 ,2 4 8 ,5 3 9 1 9 6

zn*.

291,165

6.675,292
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8 października.
4  @ ls.O W tiss. Na tnegewteks przy do­

syć ożywionym ru ch u , sprzedaw ano wczoraj tow ar 
gotow y po 31*50— 31*75 złr.

P e s z t  7 paźdz : 30*— *— -30*25 dr. W r o c ł a w ,  
7 paźdz.: w miejsca 50 50 rark., aa wiosnę 50 30mrk. 
S z c z e c i n ,  7go październ. w miejscu 50 60 mrk., na 
październik 50 60 mrk., na iistopad-grudzień 50 40 na 
wiosnę 5 2 — mrk. - B e r l i n ,  7g© października 
w miejscu 51 7 5  mrk., na paździor. 51*80 mrk., na 
październik-listopad 51 60 mrk., na kwiecieó-maj 
52 75.—  P a r y  i , 7go październ.: na ten miesiąe 49 —  
frk., na listopad 59 25 frk., na grudzień 49 50 frk., 
na stycz.-kwieoień 61 60 frk.

I f ia f ta . W i e d e ó, 8 październ.: aa 100 kilo z cłem 
z dworca 22*50—22*75 z łr .—  T r y e s t ,  7go paźdz.: 
za 100 kilo bez e łs: 9 2 5 — 9 35 złr. — B r e m a ,  
7go październ : za 50 kilo 7*85 mrk. — H a m ­
b u r g ,  7go paźdż.: w miejscu 7*80 mrk., na paźdz 
7 90 mrk,, ua Iistopad-grudzień 8 15 mrk. — A n t ­
w e r p i a ,  7go paźdz.: za 100 kilo 19*50 f rk— N o ­
w y  J o r k ,  7 paźdz: za galenę na październik 8 1/„ 
et, pap., w Filadelfii n& wrzesień 8 — et. pap.

W * o « i» w  30 września.
Płacono za pszenicę sferą po 20 60 marek, -żyto 

po 84 fant. po 14 40 m,, owies nowy po 13*50 m., 
rzepak na 150 fnt. netto po 27 40 su., olej po 
61*50 m., spirytus w miejscu po 50*90 m., kuku- 
sudza po 16 50 mrk.

W ostatcick dniach zamieścił Vahit pókrzędo- 
we Communique, będące pod pewnym względem 
politycznym programem Porty. Communique to iłó- 
maczą sobie różnic urzędowe koła w Konstanty­
nopolu, uważając jo za artykuł wielkiego wezyra 
Salda baszy. Fitk.it pisze o pogłoskach obiegają­
cych o jakimś projekcie tureeko-rosyjskiego przy 
mierzą, jak następuje:

„Turcya myśli jedynie o utrzymaniu praw, po 
ręesonych jej traktatami, i nie ma innego celu, 
jak tylko kroczyć naprzód na drodze postępu i re­
form. Nie ulega wątpliwości, że wszystkie mocar­
stwa, które pragną pokoju na Wschodzie, będą ją 
popierały na tej drodze i że Porta będzie umiała 
skorzystać z tej moralnej i materyalnej pomocy, 
aby zażegnać niebezpieczeństwo, któreby mogło 
w przyszłości powstać. Nie pora przypisywać Porcie 
w tej chwili szczególne projekta jakichś sojuszów. 
Wzmacniając obecnie stosunki przyjazne z Niem­
cami i Anstryą, nie odwróciliśmy się od starych 
naszych przyjaciół, Francyi i Aoglii. Rosya za­
nadto jest zajętą reformami na wewnątrz, aby mo­
gła dziś myśleć o wywołaniu wojny za granicą. 
Usposobienie innych mocarstw nie zdradza także 
zamiarów, któreby kolidowały z utrzymaniem po 
koju.“

Z Konstantynopola doszą do Poił (Jor.-., że 
M i d a t h  basza nciekł z Tai f. Senzacyjna ta wiado­
mość- ma być zupełnie autentyczną. Ucieczka Mi- 
datha stała się również jedną z przyczyn usunięcia 
i aresztowania W. Szeryfa z Mekki, który był od 
powiedzialnym za więźnia.

T e l e g r a m y  w t«u»R »

Sejm.
*§

L w ó w  9 października. Złożono do laski mar 
szałkowskiej przedłożenie rządowe w przedmiocie 
ingerencyi władz politycznych przy budowlach 
w bliskości kolei wznoszonych i wniosek Michała 
Popiela w przedmiocie przyznawania zwrotu wyło 
żonych kosztów członkom reprezentaeyj powiato 
wych.

Komisarz rządowy odpowiada na interpelacyę 
posła Żurowskiego, że rząd przyjmie drogę Bali- 
grodską jeżeli reprezentacya powiatu dawać będzie 
na jej utrzymanie tyle ile dotąd przeciętnie łożyła, 
oraz odstąpi myta; tymczasowo rząd przeznaczył 
4000 złr. na utrzymanie drogi.

C z e r k a w s k i  w mowie oklaskami przyjętej, 
uzasadnia wniosek zmiany państwowych ustaw 
szkolnych, ścieśniających autonomię wbrew usta­

wom zasadniczym. Wniosek ten odesłano do komi 
syi edukacyjnej.

Komisya kolejowa zdaje sprawę z wniosków 
Polanowskiego, Maksa i X. Chelmeckiego. Pola-  
n o w s k i  i M a k s  referują sami. Komisya oświad­
cza się za koleją drugorzędną, szerokotorową Lwów- 
lawa i za koleją drugorzędną Tarnopol-Kopeczyń- 

ce, oraz wnosi przez sprawozdawcę H a u s n e r a  
rezolncyę zgodną z wnioskiem Chełmeckiego, żą­
dającą przeniesienia zarządów do kraju i używania 
irzez nie języka polskiego urzędownie. Wszystko 
irzyjęto bez dyskusyi.

Komisya bdżetowa, której referentem jest Ho­
rn a n o  w i c z ,  wnosi polecić wydziałowi, aby 
jeżeli nie znajdzie pomksżczenia dla bursy uczniów 
8eminaryum lwowskiego, podał plan i kosztorys o- 
sobnego na ten cel tudysku. Przyjęto bez dys- 
susyi.

Komisya administracyjna, referent B a r t m a ń -  
sk i ,  wnosi wezwanie do rządu o zarząd jenie, 
sprzedaży goli bydlęcej. Uchwalono bez rozprawy. 

W ktń ;u  załatwiono bez dyskusyi 10 petyeyj, 
których zdawali sprawę R o m a n o w i e z ,  Me- 

uno  w i c z , G r o s s ,  Józef J a s i ń s k i ,  Z ac ke r ,  
B a r t m a ń s k i ,  Jan C z a j k o w s k i ,  Z b r o w s k i .  
Wszystkie wnioski komisji przyjęto* Posiedzenie 
jutro. Porządek dzienny: Preliminarz szkoły czer­
nichowskiej, Wniosek Torosiewicza o zsj -.zdach 
r olej owych i Merunowicza o żydach, tudzież spra­
wozdania o petycjach nkcbciążsjących budżetu.

Telegramy własne „Gzasu“.
L w ó w  9go października. Jutro na cześć Ma- 

e j k i  wielka recepcja u Marszałka. Obywatel­
stwo miejskie przygotowuje wielki pochód z po­
chodniami dla Matejki.

L w ó w  9go października. Komisya indemniza- 
cyjna wczoraj do północy prowadziła obrady, spra­
wa nie jest jeszcze zfiaalizowaną; warunki, pod 
jakiemi komisya skłania się do zawarcia ugody 
na razie w interesie samej sprawy, usuwają sir 
z pod dyskusyi.

L w ó w  9 października. Wic ze donosi, że wy­
rok w kanonicznym procesie księży: N a u m o w i 
c z a  i L e w i c k i e g o  wyda sam Papież. W ru­
skich kołach obawiają się, że nastąpi destytucya 
nietylko z probostwa lecz i kapłaństwa.

W ie d e ń  9 października. Do FremdenblaUu 
donoszą z Konstantynopola: Utrzymują tu, żs suł­
tan zażąda, aby w myśl firmanu z r, 1867 przed 
łożono mu do sankcyi ewentualne wyroki, skazu 
jące powstańców egipskich na karę śmierci 

Tryest 9 października. Utrzymują, że nieba­
wem nastąpi tu rozwiązanie stowarzyszenia robo­
tników. W sprawie zajścia Galeggiantego zeznał 
na przesłuchania kapelmistrz Cz a ns ky ,  że we­
dług jego przekonania rozchodzi się stanowczo o 
zamach, a nie o nieszczęśliwy wypadek. Weteran 
Michał G a s p a r s i c z ,  zraniony w czasie rzucenia 
petardy dnia 2 sierpnia, otrzymał od Cesarza do­
żywotnią rentę w kwocie 400 zlr. Wkrótce wyj­
dzie on ze szpitala.

Telegramy Mura koretip.

baem do obrony duchownej władzy papieża. W spt a- 
wie narzuconej kwestyi zbrojenia oświadcza prezes 
ministrów, ża nie możebnem jest nowe natychmia­
stowe zwiększenie odnośnych kosztów o kilka mi­
lionów w tym celu, Zbrojenia muszą zostawać w 
larmoii z ekonomiczną silą kraju. Mówca jest 
przekonany, że naturalny i moralny rozbój badie- 
tu wystarczy na pokrycie potrzeb obrony kraj >wej 
Zmniejszenie eesy soli będzie pierwszą reformą.

Depretis podnosi znakomite slósnnki Włoch 
do wszystkich rządów europejskich. Włochy mogą 
dać silne poparcie ogólnym interesom polityki eu­
ropejskiej. Włochy pozostały wierna koncertowi 
wielkich mocarstw zwłaszcza centralnej Europy, 
której tak bardzo zależy na utrzymaniu pokoju. 
Te wyborne stósunki wzmocnią się jesseze dzięki 
mającemu wkrótce nastąpić połączenia się rodzin 
królewskich Włoch i Ba wary i. Również w stó- 
sunkach z innym szlachetnym narodem został za­
tartym wszelki ślad najnowszych wypadków, a 
mająca wkrótce nastąpić Eominaeya odnośnyc-h 
ambasadorów śeieśni jeszcze sympatyezrm węzły 
ąezące oba te narody. Ssrdecznemi są również sto­

sunki nasze do Anglii tego dawnego i pewnego 
przyjaciela. Wioch. Księga zielona dostarczy wkrót- 
cs dowodów, ża przystąpienie do interwencyi 
w Egipcie nie mogło nastąpić ei  powocm mięc&y- 
narodowych zobowiązań Włoch. Minister zakoń­
czył mowę gorącym toastem na cześć króla i dy- 
nastyi, która umiała zawsze połączyć ducha ry­
cerskości % krzewieniem wolności, w celu uczy­
nienia z Włoch państwa poważanego, wielkiego i 
szczęśliwego. Mowie t?j towarzyszyły ustawiczne 
oklaski zadowolenia.

B u d a -P e s z t  8 października. Dziennik urzędo­
wy ogłasza odręczna pismo cesarkie, mianujące 
hr. Radaya miuistrem obrony krajowój z równoeze- 
śnem udzieleniem mu tytułu tajnego radcy a udzie 
łające sekretarzowi tegoż ministerstwa jcnerał-ma 
jowi Fejervary krzyż komandorski orderu św. 
Szczepana.

P r a g a  8 października. Burmistrz Czerny zło 
żył dziś przysięgę w ręce namiestnika, i w od­
powiedzi na powitalną mowę jego oświadczył, 
że Praga nie powinna być areną walsi ale rywa- 
lizacyi obu narodowości w dopięciu wszystkich 
szlachetnych celów, i zapewnił, że będzie spra­
wom ał swój urząd z całą sprawiedliwością wzglę 
dem obu narodowości.

Mowa ministra Depreiisa.
S t r a d e l la  9 psżdziernika. Na wielkim obie 

dzie danym przez wyborców na cześć prezesa Ra 
dy ministrów D e pr e t i s a ,  miał tenże długą mo­
wę, w której wyliczył dokonane za jego rządów 
reformy wewnętrzne, zwracając przy tej sposobno 
ści uwagę słuchaczy na reformę wyborczą, zapro 
wadzenie równowagi w budżecie, zniesienie kursu 
przymusowego, zmniejszenie a na&tępnie zniesie­
nie uciążliwych podatków. Minister oświadcza, ża 
monarchia i konstytueya nigdy nie staną na prze­
szkodzie jakiemukolwiek postępowi na soeyalnem 
i politycznem polu; sądzi, że istniejące ustawy wy­
starczają do obrony instytueyj i porządku; nie są 
dzi on, aby stronnictwu klerykdnemu należało je­
szcze poczynić dalsze ustępstwa. Ustawa o gwa­
rancji zawiera w sobie wszystko, co jest potrze-

M o iisża isźy p -so p o l 8 paźuneroiks. Duffarla 
odpowiedział dziś na notę Porty z. d. 25 września 
w sprawie ustąpienia wojsk angielskich z Egiptu. 
W odpowiedzi tój zapowiedział już częściowe wy­
cofanie wojsk z Egiptu, nie oznaczył jednak pe­
wnego terminu całkowitego wycofania, ponieważ 
to zależy od svtuacyi Egiptu.

K a i r  9 psżdziernika. Rada ministrów posta­
nowiła znieść dekrety, wydane przez partyę woj­
skową , a zapewniające oficerom wyższe pensye i 
ustanawiające nadzwyczaj wysokie klasy pensyj.

jH e k s a n d r y a  9 października. Fanatyczny 
sm k , który po ustąpieniu wojsk egipskich z Tan- 
tah chciał pobudzić tamże lud do nowych zbro­
dni, aresztowanym został przez tamtejszych Gre­
ków.

Kwsra® — W i e d e ń  9 października 2 godzin. 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 75. — Renta 
srebrna 77 55. — Renta słota 94 45. 6 0  Ren­
ta złota węgierska 119*40. — Losy z roku 1860
—•— — Akeye Banku Narodowego 825*-------*
Akcye kredytowe 311*80. Londyn 119*30.— Du­
katy — — Napoleony 9*47. — — Lombur- 
dy 143*10. — Losy 1864 roku 170*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika —*—. •— Akeye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 171*50. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 163*50. — Anglo-Bank 125 20. 
Obligaeye indemn. galicyjs. 99*75. — Losyprem. 
węgierskie 117*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
148*— , —  Akcye kolei półn.-zach. austr. 214*75. 
6 0  Listy zast. hipoteczne 101*90. — Marki 58*30 
Ruble 118*62. — 6 0  Listy zastaw, galie. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102*— — Nowa renta papierowa 
92*70. — 4%  Renta węgierska 87*25 złr. 

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n to n i  K lo b u k o w sk i,

P e e i i g i  a a  k o l e g a c h  ż e l a z n y c h
Godsiiij przybycia i odjazda 

na kolei Galicyjskiej obliczone według aegąr® 
pessteńsMcgo (róiaics od krakowskiego o 4. sai* 
nuty); sal ns kolei Oss, Ferdynanda według zega­
ra pr&gshiego, (o 12 minut potniej od te&iow 
skiego).

% M jF ąM ow aJ
»w®wesj m bm fi |w&feumy.*

Sr«M*e odjazd«' .. m>, mm 9.,, wlec*. 10.,, wjew 
I . prsyjassd: . 9,, wioos. 5^, muc U reno.

S a jE iw #  loltqhty.
Fraków  odjsail 8*;s rwo 
Tarnów prayjasd 9*,s. 

gf® W lo H a s U t  Kraik* eńjasd: 11., w poi A*.
ffidM e prsyjasd: 11.,s po soi*

P v x y e h o d x { | f lo  K w i k o w a !
9R« L w o w a  a osobowy: mieszany: pokpinsmy
LwSv) odjazd: 4.«i raao 4.88 wieoz. 10.so wnooy
Kraków  przyjazd: 2.88 pop. 5.io rano

F#i W teM enhli

SB TTuFiioMił lokalny. 
Tarnów odjazd 5*,, po poł. 
Kraków  przyjazd 8*,„ wieez.

Wieliczka odjazd: 
Kraków  przyjazd:

6.48 rano

7.80 wi«S7, 
8.7 wiecz.

<*a 
1 8  

I

l i r s  pieniędzy i papierów pufel.
M raiM Aw  9 października

SsMs papierowe rosyjskie *■ 100 re. ■ .
Suiel arebrny obrączkowy . . .  . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat ważny  .................................... * *
tO frankówka
;Bsperyał ważny  .......................
Srebro aastryackie za 100 zfe. . . ■ • * * *  
iSnpony srebrne płatne sa 100 ałr.. • • * * *

Listy zastawne i obUgi 
6*4 pożyczka krajowa galicyjska. .
OMIgeoye inderonisaeyjne galicyjskie 
i  i  hsty zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
^  " ;..7’ i- ” 1} **BI"listy zast, Tow. kredyt, zieinsk, .
6$ listy 3 banku Mpot. . .
Sjfc’ listy dłużne galie. zakł. włość. . ........
Of, Hsty zast. gal, zakł. kred. wło. za 100 złr. 
ó;4 listy zast. Banku hipot. gal. z pro. 10$ 
btf listy zast. p „ zwrotne za 40 lat 
g% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
8$ listy zast. g. z, kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ,
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w.
7*t» Hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 

4# listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
„ „ Lwowsko-Czerniowieokiej „ 200
„ bankn hipot. we Lwowie „ 200
.  banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa
Losy miasta Stanisławowa "

p ła c ę iądsj§

1 1 7  5 0  
1  5 8  

5 8  16 
5  6 2  
9 4 2  
9 6 5  

1 0 0  -  
99 5 0

1 1 8  5 0  
1  6 8  

5 8  7 6  
5  7 3  
9 5 2  
9 7 6  

1 0 0  —

1 0 1  -
9 9  5 0  
91 -  
8 7  5 0  
9 9  5 0  

1 0 1  5 0  
1 0 1  5 0  

9 4  -  
1 0 1  -  

9 8  2 5

1 0 2  7 5
1 0 0  6 0  

9 2  5 0  
8 8  5 0  

1 0 0  5 0  
1 0 2  6 0
1 0 3  —  

9 5  5 0
1 0 2  • -  

9 9  5 0

9 8  - 1 0 0  -

1 0 0  5 0 1 0 2  5 0

1 0 0  5 0 1 0 2  5 0

1 0 3  -  
9 8  75Ć I 
8 6  —  g

1 0 5  —  
9 9  75.12 
8 7  2 5  i

3 1 6  -  
1 7 1  —  
3 0 3  —

3 1 8  -  
1 7 3
3 1 0  - c

1 
1 2 1  5 0  

2 5  5 0

W£gs&«jń 7 paźdz.
Obtigi długu pańtima.

SVb Rent® papierowa . . . . .
*V,V. 8 srebrna.........................
ś*/, a s l o t a .............................
i 5, */. Losy s roku 1854 po S50 sir
n  .  ,  1860 ,  500 ,
4*/, .  .  I860 ,  100 a

,  1864 ,  100 ,
,  1864 ,  60 ,

Losy Cemo.Benten . . . .
Obligi indmm sasyjm.

Ossskle . . .  • ■ 10*/, podai,
Bukowińskie . ■ • » >
Galicyjskie...........................  „
M orawskie......................  » „
Niżazo-austryaehie . . , ,
Wyźszo-austryaokie . . .  .
Szląskie . . . . . .  » „
Styryjskie . . . . .  ,, B
Siedmiogrodzkie . . . 7*/, „
Węgierskie . . . . .  n ,
Wegier. z kfauz. 1867 . „ „
5 0  Oblig. poż. kolei węgierskiej 
6^ Renta węgierska złota . . . .
i '/tft  „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credrt węgierskie . . 140 „

„ ,, aust^ackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 ,
Depositen-Bank . . . . . 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 >
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank....................... 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bez^ 
AJd&id-Eiume. , , , 200 .  5jt

IjHaoy ż ą d a j*

7 6 8 0 7 6  9 5
7 7 W 7 7  7 5
9 5 3 9 5  6 0

119 5 0 1 2 0  -
1 2 9 _ 1 2 9  5 0
1 3 4 5 0 1 3 5  -
1 7 0 7 6 1 7 1  ~
1 7 0 5 0 1 7 1  —
34 — 3 5  —

1 0 6 1 0 7  -
9 9 _ 1 0 0  -
9 9 7 6 1 0 0  2 5

1 0 4 _ 1 0 5  -
1 0 5 5 0 1 0 7  —
1 0 4 — ------
110 _ — —
1 0 4 _ 1 0 5  -

9 8 2 5 9 9  -
9 8 5 0 9 9  —
9 7 % 9 8  —

1 3 5 _ 1 3 5  2 5
1 1 9 4 0 1 1 9  5 5

9 4 5 0 9 5  -

1 2 6 5 0 1*26 7 5

§ 3 5 _ 9 3 6  -
:314 1 0 3 1 4  4 0
3 0 3 2 5 3 0 3  7 5
2 0 9 - 2 0 9  5 0
8 7 6 — 8 8 0  -

8 2 6 __ 8 2 3  ~
1 2 4 —1 2 4  2 5
1 4 6 -- 1 4 6  5i

1 1 7 75 1 1 8  -

11 7 1 75 1172 2 5

Deus u -Dampfsah. - Ges.
Elżbiety.......................
Lins-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyroi . . . 
Ferdynanda Nordbahc. 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . .

» h Lit. B.
Rudolfa.......................
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Euenb.-Gesell. . 
Bttdbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

, Nord-Ost . . , 
,  Westb. Stuhlw. .

52b.-Jr. 5^ 
SIO , *
200 ,  ,
200 * ,

1050 » «
200 ,  s
7 1 0  ,  a
200 , »
200 * »
200 , *
200 # ,
200 s *
200 , ,
200 „ e
200 « »
200 n s
200 . ,
200 „ .
200 ,  »

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 1 5  lat 

5•/ Boden Credit allg. złotem płatne 
5 «/. n „ papier. 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5V.V. , n uzłotP 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5•/, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
5% ,  ,  „ „ nowe 37 lat
6% „ Bank. Hipot. lwow.. . . . 
6'/, n p Włość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Sziasko aust. Bod.-KreditrAnstalt 
5*/,*/. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57,7, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . • 300 złr, 5* /,
Alfóld-Fiumo . . . .  200 „

B Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
E lżbiety.................... 100 ,  41/,,/,

~ 1863 . .  300 ,

płacą żądają ispajf plsoą źąO»H
5 0 2  - 6 0 3  — Elżbiety Linz-Budweis . 20J s .ii. 654 1 02  2 0 1 0 2  6 0 Oisry . . . . . . . .

4 s/, Doaan-Dsmpfseh
fal. * • 3 8  5 0 3 9  —

312  7 5 2 1 3  5 0 Em. 1 8 7 0 .  . . 2 0 0 It » LOO 4 0 1 0 0  8' 3 m 1 0 9  — 1 1 0  -
1 9 2  - - 1 9 2  5 0 .  1 9 7 2 .  . . 2 0 0 n a 101 5 0 1 0 2  - Insbrueku. . . . . . » w 2 3  - 2 4  —
1 8 1  2 5 181  75 „ Salzb.-Tyr. 1 8 7 3  2 0 0 8 a 101 2 5 101  5C Keglewicha.......................

Krakewskie . . . .
t w  a 1 9  - -r* —

2 8 2 5 g 8 3 0 Eperies. Tam. węg. część 3 0 0 s  J a —  ~ —  — & 30 2 0  2 5 2 1  - -
1 9 3  50 1 9 4 Ferdyn.-Nordb. m, kon. . . 4 >t f 106 2 5 1 0 7  — Ofner (miasta Budy). . . 40 —  — 8 9  2 6
3 1 7  2 5 3 1 7  7 5 ,  „ wal. austr. . * 1 0 1  7 5 ------ Paliy . . . . . ' . 0 43 - 3 5  5 0 3 5  9 0
1 4 8  - 1 4 8  7 f .  Mor.-Szlaz. linia 1 8 7 1 /7 2 1 0 7  - 1 0 7  5 0 R u d o lfs ....................... .... 9 1 0 7 , ------ __ —
1 7 1  50 1 7 2  — „ poż. 1 4  milion. 1 8 8 2

f r
1 0 6  — 1 0 6  7 5 Salma . . . . . . . D 4 2 5 1  5 0 5 2  6 0

2 1 4  2 5 2 1 4  7 5 „ poż. 1 8 7 6  r. . , 1 0 0  złr. 1 0 6  60 1 0 7  - Salzburgskie. . . . . . 9 2 0 2 3  5 0 2 4  -
2 4 2  5 0 2 4 4 Franc. Jóżefa Em. 1 8 6 7 . 2 0 0 3 a 1 0 1  8 0 1 0 2  I f St. G e n o is ....................... » 4 2 4 6  - 4 7  -
1 6 5  2 5 1 6 5  75 » „ Em. 1 8 7 3 .  

GaL-Karol.-Lud. I Bm..
2 0 0 * » 1 0  L 1 5 1 0 1  4 0 Stanisławowskie . . . . 9 2 0 2 4  2 5 2 5  -

1 6 3  7 4 1 6 4  2 5 8 0 0 9 B 1 0 0  1 0 1 0 0  26 4Vs% Try estońskie . , . 9 1 0 6 1 2 7  — 1 27  5 0
3 4 6  2 5 3 4 6  7 5 n  „ 1 8 7 1  3 0 0 » ft —  — ---------

.  * * « B 6 0 ---------- 6 3  2 5
1 4 3  7 5 1 4 4  2 5 H I  „ 1 8 7 2  3 0 0 ft n _— —  — Waldsteina . . . . . . B 21 — — 2 9  -
2 4 8  - 2 4 8  2 5 Koszycko-Oderb. . . . 2 0 0 ft 9 7  5 0 9 7  8 5 WindischgrStza. . . . . e 21 3 9  2 5 3 9  7 5

1 6 3  50  
1 6 3  2 5

1 6 4  -  
1 6 3  7 5

Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 
„ n  „ 1867 300

9 3  6 5  
5 0 0  5 0

93 9  
i o i  -- Waluty,

1 6 6  5 0 1 6 7  - H I  „ 1 8 6 8  3 0 0 » » 9 7  2 6 9 7  5 0 Dukaty ważne................... 6  6 7 5  6 8
I V  „ 1 8 7 2  3 0 0 ft ft 9 6  2 5 8 6  75 20 frankówki . . . . . e .  . 9  4 6 9  4 7

Nordwestb. austr. . .  . 8 0 0 w H 1 0 2  7 0 1 0 3  - Isaperyały rosyjskie , . . 9  7 5 9  77
- - „ . n .  Lit. B. . 2 0 0 ft it 1 0 1  9 0 1 0 2  20 Funty szterl. angielskie . . . . U  9 0 1 1  9 4

1 1 8  3 0 1 1 8  60 „ Em. 1 8 7 4  2 0 0 a ft _; — — — Liry tureckie złote . . 1 0  77 1 0  7 9
1 0 4  7 5 Rudolfa . . . . . 3 0 0 R R 1 0 0  4 0 1 0 0  7 0 Marki niemieckie za 1 0 0  marek e • 5 8  4 3 5 8  4 5
1 0 1  5 0 1 0 2  5 0 * Em. 1 8 6 9  . - ■3 0 0 ft ft ■ GO 20 1 0 0  4 0 Rubel papierowy za 1 0 0  . . • a 1 1 8  2 5 1 1 8  fO
1 0 5  5 0  
1 0 1  7 5

1 0 6  5 0  
1 0 2  2 5

„ Em. 1 8 7 2  . . . 3 0 0 ft j> 1 0 0  2 0 1 0 0  4 0
„ Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
3 0 0
2 0 0

ft

k

ft
»

1 1 7  7 5
9 2  —

1 1 8  2 5
9 2  3 0

I . w ś w  7  paźdz.

9 2  — 9 2  4 0 Staatseisenbahn . . . 5 0 0 3 f t 1 8 0  - 1 8 1  - Akeye Banku hip. gal. 200 złr. • » 8 0 4  5 0 3 0 9  -
9 9  8 0 1 0 0  4 0 Suddahn (Lombardy) 5 0 0 fr. 3 f t 1 3 3  7 5 1 3 4  - 5 V , Listy zast. Tow. kred. ziem, . . 9 9  7 0 1 0 0  7 0
9 3  8 0 1 0 0  40 ti n 2 0 0  złr. 65/ 1 1 7  2 0 1 1 7  50 4 7 ,  - * 9 « » _ w « 9 1  4 0 9 3  - -

1 0 1  9 0 1 0 2  4< Theissb.-Geaell................ w ft 1 0 0  - 1 0 0  3 0 » - s> i> f le tn ie  . 9 9  7 0 1 0 0  7 0
1 0 2  - 1 0 3  — Weg. gal. Łupków. . 2 0 0 R a 9 4  3 0 9 4  70 67, * „ Banku hjp. 

67, „ » wło
gal . . 1 0 1  8 5 1 0 2  8 5

1 0 1  4 0 1 0 1  7t „ p H E m . 2 0 0 n n 9 1  - 9 1  50 sc. galio. , 1 0 1  5 0 1 0 3  -
1 0 0  6 0 1 0 0  8 0 „ Nordost . . . . 3 0 0 ft * 91  — 9 1  3 0 57, Obbgs mdomn. gal. 5'/, podat. . 9 9  5 0 1 0 0  5 0

„ „ złotem . . 2 0 0 n it 1 1 3  2 5 1 1 3  7 f 6 7 ,  „ pożyczki krajowej * • 1 0 1  - 1 0 2  5 0
1 0 1  2 6 1 0 2  2 5 . Westbahn . , . . 2 0 0 ft 9 7  - 9 7  5 0

Em. 1 8 7 4  2 0 0 »» it - -  - W « 5 S 9 * B W *  7 paźdz. 
57 ,  Liaty zastawne nowe 1 8 6 9

rub.|kop. rufi.jikop.

9 4  2 0 9 4  5<
L osy . r. . . _  _ 9 9  6 0

9 7  - 9 7  4< Donan Rogul. . złr. 1 0 0 1 1 6  - —  _
5 * /, Listy likwidacyjne

kupon . —  — --- —

f «  - Premiowe Wiedeńskie ft 1 0 0 1 2 4  50 1 2 5  - — __ 8 6  6 5
— — „ Węgierskie , . ft 100 1 1 7  26 1 1 7  76 kupon , — — 1 4 0
9 7  7 5 9 8  2 6 8  i ,  „ Tureckie . fr. 400 2 8  5 0  2 9  -

9 7  7 5 9 8  2 5 Kredytowe . . . . 100 1174 - 1174 5C



Panna służąca
w średnim wieku, uzdolniona po kilkunastu la­
tach służby w jednym z większych domów do" 
szuktije zaraz umieszczenia. —- Zgłosić sie’ unii 
Nr. 1, ulica św. K rz y ż a . (2337-2-3)

^^SH5Z5HSH5BJiH5araH5HKHSESH515H£B5^.

I Płaszcze gumowe,'
|  kalosze, krzesła składane |  
jjj jako la sk a , pończochy do § 
K polowania, kaftaniki i pasy E
jjj flanelow e, m an ierk i, g w iz d k i S
Cj poleca

WILHELM FENZ,
K r a k ó w ,  R y n e k  l i r .  9 .

C/2A8 s t Wtorku IG Października 1882,

^  FABRIKbSc ŁAGER ‘ .„e ™
RASTRIRTER GESCHAFTSBUCHER ^  

iCopirbii.ęher und C o p ir p r e s s e n
■ R EAU-ARTI K ti C f  1

j R F E I T Z I N G E R &  C ? ~ W T E łj i1
I.verI.Him melptór(gasse^m-ałisdemS/,drtlieater—

Ł Łs A S t e Wj s s a i ^
isśM Sm .sś».

W a ite r und billiger

S k ła d  tru m ien  m eta low ych
Iw najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  p o d ^ or*
Icu  X X .  F r a n c i s z k a n ó w .

(184-19*24) P U .  f i B K H T .

Gj SWf Zamówienia zamiejscowe 
g  odwrotnie. (2254-2-) S
^ Z H H sa sa sa sE ssH a ra sa sE sa iia sa sH S iS a ^fłaW1lfflMYWV--n-- i _

Od trzynastu butelek wzwyż opłatna 
dostawa do domu.

I powodu stosuułów familijnjch
dotychczasowy właściciel dóbr, posiadający 
dwudzi.- sto letnią praktykę gospodarską, 
p o s z u k u je  z a r a z  m ie j s c a  p r z y  
g o s p o d a r s tw ie  w le j s k le m .— Ła­
skawe zgłoszenia p d lit. Z . Z . Z . poste 
restante G d ó w . (2296 3 3)

L 4187.
Kundmachung.

(2373-2 3

Zur Sicherstellung der Verfrach 
tung militar - aerarischer Giiter ein- 
schliesslich jener der k. k. Land- 
wehr auf den Verfrachtungs-Renten 
des Krakauer-Tntendanz Bezirkes ftir 
die Zeit vom 1. Janner bis Eude 
Dezember 1883 wird m Folgę dtr 
Reichs-Kriegs- Ministerial-Erlasse v. 
26. August und 29. September 1882 
Abtheilung 12. Nr. 39 23 und 4555 
eine Offert -Verhandlung abgefiihi t.

Die Bedingungen, unter welchen 
die Vei frachtungeu zu besorgen sir,:1, 
so wie das Formulare zuuT Offerte 
konnen eingesehen werden und zwar 
bei der Handels- und G-ewerbekam 
mer in Krakau ; bei der Bezirks- 
hauptmannschaft in Wadowioe, Bia­
ła, Tarnów, Krosno, Grybów, Rop 
czyce und Jasio; beim Magistrate 
in Krakau, bei dem Vorstande der 
israelitischen Cultusgemeinde in Kra­
kau, bei den Militar-Verpflegs- dann 
Militar-Betten-Magazine in Krakau, 
bei den F ilia l-Betten-Magazineu in 
Tarnów und Wadowice und br: J 
Militar-Intendanz in Krakau.

Ais Gewichts - Einheit, nach wel- 
eher auch die Anbote zu stellen sind, 
wird der metrische Zentner — luO 
Klgr. festgesetzt. Ais Termin, bis zu 
welchem die Offerte bei der b. k 
Militar - Intendanz in Krakau einzu- 
langeu haben, wird der 18. October 
1882 bis 12 Uhr Mittags bestimmt

Von der k. k. Militar-Intendanz
Krakau am 3. October 1882.

CZARNĄ MALWĘ ®ku?uje >>y,n,r
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w  R o p c z y c a c h .
k l a p t e k a r z

(2285 3-3)

Winogrona stołowe
koszyczek 5 kilo o p ł a t n i e  do wszystkich 
stacyj pocztowych 1 złr. 60 centów.

Roth Lipot’sches Wein-Exportgeschaft 
(2121-17-20) in Werschetz, Ungarn.

TAMAR INDIEN
G R I L L O M

OWOG ROZWADNIAJĄCY, ORZBŹW UłĄtf
p r z e c iw  Z A T WA R D Z E N I U

Hemoroidom, uderzeniom  do głowy, ete. 
N a jp ra y j  e m n ió j szy ś ro d e k  d la  d*ięe i. 

S k ła d  w  K rakow ie  : w Apt
Redyka.

w P aryżu : GRILLON, Aptekarz,
87, priy ulicy RambuUmt, XI

W Krakowie także u pp. Trauczyńskiego i Kon­
stantego Wiszniewskiego. 1917 25

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutsfc obesra- 

oznego błichowank) spowodowała me do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płósna a 
tańszej o 60 procent. Płótno lin g  jest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 

’ • - ,.

Zir. 7

dostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasa podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 2 i metr. dłu­

gości na kalesony t bielizne bar
dzo trwałą .................... ‘

1 sztukę 88 centym szerok. ua 
piękne koszule męzkie i dam- 

WSB0lkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . . . . . . .

1 sztukę 176 centym, szerok. 16 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu 
sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie łóżka

8 - 60

U - —

C e le m  p r z e k o n a n i a  s ię  o  w8 
P w e s y ła m y  b e z p ł a t n i e  p 

w s* y » tk lc h  g a t n n k ń w .  (168

M. Beyer i Sp.
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Do c. k. nadwornego dostawcy pana

:AWĄ| g # l P l F _
w ynalazcy

antu Ja?a Hoffa wyciągu słodowego. Tysiące chorych, których 
J opuszczono, wyzdrowiało z tego. Mianowany został nadwornym dostawcą pra- 
h ń r  M -a  Pa“uJ%cyoh w Europie. F a b r y k a :  w  W i e d n i a ,  G tra b e n -  

’ B r f t a n e r s t r a s s e  > r .  2 ; k a n t o r  i  s k ł a d  f a b r y c z n y :  G r a b e n ,  
B r f iu n e r s t r a s s e  X r . 8 .

J e g o  Królewska Mość
d a n s b i  polecił donieść fabrykantowi panu J a n o w i  H o f f o w i  przez 

swego adjutanta, z e  c e n i  b a r d z o  w y s o k o  w a r to ś ć  j e g o  w y c ią g u  s ło -  
a o w e g o .  rad o śc ią* *  tak opiewało królewskie oświadczenie, „ s p o s t r z e -  
g ł e m  d z i a ł a n i e  l e c z n ic z e  w y c ią g u  s ło d o w e g o  H o l l a  n a  m n i e  

i  n a  k i l k u  c z ł o n k a c h  m o je g o  dom u.**

Z aszczytne pismo uznania
E k s c e l l e n c y i  p a n a  m in is tr a  s p r a w ie d liw o ś c i  

z  K o p e n h a g i  o  p r a w d iiw e m  p iw ie  z d r o w o tn e m  i  
w y c ią g u  s ło d o w e g o  w y r a b ia n e m  p r z e z  J a n a  H o ffa .

Ten dobry napój używam zawsze ze skutkiem. (2343-2-13)
K o p e n h a g a .  v . L e n i n g ,  minister sprawiedliwości.

W T Ł E G Z E IIE
kaszlu, cierpienia żołądka, piersi

i płuc
przez piwo zdrowotne z wyciągu słodowego Jana Hoffa. Tysiące zawdzięcza temu 
zbawiennemu napojowi swe zdrowie, a byli to tacy, którym w-szyscy znajomi 
1 przyjaciele nierokowali żadnej nadziei, jak  to poświadcza następujące uznanie.

H i e t z i n g  pod Wiedniem, w styczniu.
Z  m e z y tu  o s k r z e l i  w y s z ł a m  sz y b k o  i  z u p e ł n i e  p o  u ż y c iu  

p iw a  s ło d o w e g o  i  c z o k o la d y  s ł o d o w e j ,  m ia n o w ic i e  p o  S 8  b u ­
t e l k a c h  p iw a  i 8 0  k i l o  c z o k o la d y  s ł o d o w e j .  C u k i e r k i  s ł o d o w e  
działają b a r d z o  u ś m i e r z a j ą c o .  Leczę się w ten sposób dalej tylko dlatego, 
aby się przez to ochronie przeciw wpływem ostrej pory roku, proszę więc Pana 
o świeżą przesyłkę. Z wyrazem najgorętszego podziękowania zostaję

iw a ry a  b a r o n o w a  I» u  JU ont, urodź, h r a b i a n k a  B a t th y a n y i .  
Niżej 2 złr. nic się nieposyła.

riWU « • K K A ,,‘ .W™I'1IK, J - Trauczyński, W. Redyk A. Sie-
w0Ĉ ”ar’ Ł  ^ ' 8S,?ler S i!- E - Radler aPtek-. J- Janiga w Rynku głów., Ld. Fuehs W. Fenz St. Feintuch kupcy i apteka „pod orł®m“ na K a z i m i e r z u -

Z  n W r T i r ^ u 811'  a£ U K- Uarok, Ad. Gfirtler, Zabystrzan apt. 
m ipfi u i ) m r n n w i  ̂ Ê Jasieński; w BRODACH wszystkie
apteki; w DROHOBYCZU Dobrzymecki apt., T. Jabłoński; w CZERNIOWCACH
TAROSff i wtit Riah Ta Sci ,nil;ch; w JA ŚLE F. Brąglewicz apt.; wJAROSŁAWIU J. Rohm S. Ellenberg, Wisłocki apt.; w RZESZOWIE A. Karpiń- 
sk! a p t ;  w KOŁOMYI Jan Sidorowicz apt.; we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser,
w PR7FMYń’l n aM i?  Hbal ;- 'L  NOWYM SĄCZU J. Grossbard kup.’ w Rynku!

a  ?> ^  H U ' • Kr„ug 1 poszczególne apteki; w RZESZOWIESchaitter & Co Ed. Nougebauer; w SAMBORZE K. Maresch, apt., Aleksiewicz 
s m m  n  i  s  Hochdorf kup.; w SrANISŁAWOWIE J. Macura, aptek.; w 
w tp  ph D .J  N ussenblattiSp  ; w TARNOWIE W. Muldner i Sp.; w SUCZA- 
WIE Ed. liszka apt.; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimirski apt.; w TARNO- 
w im r J a“ r°ElewcŁ aPL, Herm. Rahane apt. i Fleischmann aptek.; w w ŻURA- 
S m c h “ 5r « V c h ! ^ .a r z -  d u l e j  w e  w a*y8tk ic h  r e n o m o w a n y c h

asm i

Wszystkie wyroby słodowe Jana Hoffa odznaczone z< stały 58 razy 
^przez cesarzów, królów itp., czego żaden inny wyrób nk dostąpił.

PAPIER RIGOLLOT
H a s c ta r d a  w a rk u s ik a c h  do Sinapizm ów

PRZYJĘTY PRZBZ 8Z PITA U  W  PARYŻU,
M U * I  AMBULANSY, SZPITAL* W 01SK0W K, PRZBZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLRW8KĄ ANGIELSKĄ i t .  d .

Jddyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w Petersburgu.

0005
CO

Philadelphia 1876
Nie należy uważad 

z a  P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki,które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok.

P aryż 1878

Sprzedaje 
się we wszyst­

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY 
A e e n a e  V i c t o r i a
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ąrienbadzkie losy wojskowego kurhausu
wygranych w złocie, srebrze i dro- OR (lflfl RH I 

gich klejnotach wartości złr. ńu.UUU

arienbadzkie losy wojskowego kurhausu
wana damsk e klejnoty brylant,rpąj(n

irm m m iln u r ’ S  ffly *  w a r to ś ć  z ł r .  8 0 0 0 .  I

arienbadzkie losy wojskowego kurhausu

i
„ w Krakowie, 
8 » k i e u n i c e  B lr. 1 3 -1 4 .

Do nabycia ue wszystkich kantorach wym iany, kolekturach i u sprzedających losy.

aowie sprzedaż t o : i i : i Ł ^ r t T n a ’S ”
thurmstr. Ernst Klingstein. thurmstr.,2015 4-5i 13

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FŚCAMP we FRANCYI 

wytwornego smakn, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

I « d e n  z  n a j l e p s z y c h  l i k i e r ó w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi-  -Z*-5
sem głównie dyrygującego. (220 15 24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bónćdietine znajduje się w składach na 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

TńpmTrrr m m , » wa<5 będit fałszerstw i naśladownictw wy- 
Brevetee en France et i S l n ^  I !ikienl Bónćdietine0. Dostać można W

/9J) ' II K ra k o w ie  w cukierni pp. R eh ma na i H en
'-ycśtUgrasri-J a&n*-' II dr i c h a ,  J. K. K n o w i a f e o w s k i e g o  przy us

  l[ i P. Maur i ci o w Rynku Nr. 32
Destylarnia Opactwa w Fócamp we Francyi wyrabia także.

[ALKOHOL MlgTOWT I M  lROŚLIN! MIODOWNIII ZWANEJ
(.'(M elisse  d e s  B e n e d l c t i n s )  wytwory higieniczne, wyborne na słabe żołądki 
I i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u c z y ń s k i e -  

Igo i K. Wi sz n i e w s k i e g o .

J a b ó b  T e n g r l e r
OGRODNIK HANDLOWY

I w Krakanie, ulica Karmelicka N r. 52, 
f.okca na obecną pirę

cebulki hijacentów prawdziwych har- 
lemskich w różnych odmianach,__

| jako też d r z e w a  o w o c o w e ,  
o z d o b n e ,  k r z e w y  itp. 

Również wielki wybór palm 
i różnych roślin. (22i6-6-to)

LEŚSiiCZY,
kizipk i, kaw akr, wolny cd wojska, z 17 
letnią praktyką, zupełnie obeznany z wszeł- 
kiemi gałęziami wewnętrznej i zewnętrznej 
słpżby leśnicztj, dobry geometra, zdolny my­
śliwy, z dobrem! świadectwami i polece­
niami, poszukuje ftałpj posady w Galicyi. 
O'City uprasza pod „ S l l v a n “ 3 3 ,  pi s. 
r* t. Aussig w Cze h»ch. (2335-2-5)

D o  w y n a j ę c i a ^
pray ul. Kopernika L. 51/23 pierwsze 
piętro pokoi siedm, kredens, oraz na 
dole-kuchnia i parę pokoi, oraz staj­
nia i wozownia. U zamieszkałego tam 
WP. Morawskiego można dowiedzieć 
się o bliższe szczegóły warunków lub 
u właścicielki w Olszy. (2340-3-3)

I f l
P i e r w s z e  c . It. u p r z . T o w a r z y s t w o  ż e g l u g i  p a r o w e )

n a  D u n a ju .

Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich
o d  l O  c z e r w c a  18818 r .  a  i  d o  o d w o ła n i a .

j Z Ł In c u  do W i e d n i a  codzień o g. 7'/, rano 
i Z W i e d n i a  „ P r e s z b n r g r a  „ „ „ 5 popoł.

„  „ B u d a p e s z t u  „ „ „ 7 rano
j Z B n d a p e s z t u d o l l o h a c z a  „ „ 1 2 w poł. 
I prócz tego codzień z wyj. niedzieli o 11 g. w nocy 
j Z ^ B u d a p e s z tu  do Z e m u n i a  codziennie wy- 
j .jąwszy niedzielę o godz. 11 w nocy. 
j Z B u d a p e s z tu  do O rs z o w y  i  s t a c y j  u  a j  -

Z W i e d n i a  do Ł in c u  codzień o g. '/,7 rano. 
Z P r e s z h u r g a  d o W i e d n ia ,  „ „ 6 „
Z B u d a p e s z tu  „ „  „ „ „ 6 wiecz.
Z M o h a c z a  „ B u d a p e s z t u  „ „ V23 pop. 

a oprócz tego codzień wyjąwszy soboty, o go­
dzinie */23 rano.

Z K e m u n i a  do B u d a p e s z tu  codzienie wy 
jąwszy piątku o godz. 6 rano*-----------      ł - - | )<AYV CD UJ u gUUń. U 1 aiiu.

T Z S E t t S T f r 1* ' '* * *  **’ czwartek ; Z O rs z o w y  do B u d a p e s z t u ’we wtorek, pią- 
" godz' 11 w n««y- tek i niedzielę rano. HP r z y j a z d  d o  O rs z o w y  we czwartek**, so- -

L n ln  i _____* ,T_* T- 1  -ł- ... 7botę i poniedziałek* rano.
I P r z y j a z d  d o  R u s z c z u k u - G r in r g e w a  we

sobotę ** poniedziałek i środę* rano.

Z R u s z c i l k n - G i u r g i e w a  do B u d a p e s z tu
w niedzielę przedpołud., we środę * popołnd. 
i piątek przedpołud.•jvovuv i u ru u ę  ra n o . i Ł i ------- 1---------

d o  C ta la c z u  w niedzielę**, wtorek Z G a la c z u  do B u d a p e s z t u  w sobotę **, wto-
i P.ZWftrtfilr rQTin I rp.lr i nrrwopfc.Tr r \  m \ i \ n  10i czwartek rano. ’ | rek, i czwartek o godz. 10 przedpoł.

r fe**J “ o ^  wniedzie- Z K o n s t a n t y n o p o l a  we wtorek * po^olu-lę** i czwartek przedp.
I P r z y j a z d  d o  O d e ssy  we wtorek ** rano.

dniu.
- Z O d e s s y  we czwartek ** popołud. o godz. 4

UWAGA. Połączenie z Konstantynopolem odbywa się v ia  Ruszezuk-Warna, mianowicie z Rnsz 
czuku do Warny koleją, a stąd parowcem Lloyda, połączenie z Odessą v ia  Galacz. 

W  i e d e n ,  10 czerwca 1882 r. D y r e k c y a  r u c h u .

IMa §iabych i rekonwalescentów.

Koniak i stare wina
6i

Z PI WNI C

APTEKI pod „GWIAZDĄ*
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie.

Koniak grande Champagne ~ “ “
Wino ldzfck20 ĉ46 “a Składzie będ%ce ~  oena V* litrowei buteleczki
W i n n  T n l t a k l r i p  hardz0 stare> prawdziwe arcanum dla osłabionych — oena 

IIIU I U I \a jo M D , y4 litrowej buteleczki 2 złr. 50 cte

Wino hiszpańskie dla rekonw alescentów , Ś ; a ,8t t z i 1
okolic Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci — 
cena % litrowej buteleczki 1 złr. w. a.

. . . .  Wyborne własności tych napojów spowodowały wielu lekarzy, a pomiędzy nimi 
i takich sławy europejskiej, do wygotowania świadectw bardzo pochlebnych. Także świa­
dectwa otrzymałem od Wnych Dra Alfreda Biesladeckiego. c. k. radcy namiest 
i referenta spraw sanitarnych krajowych, Dra Karola Brauna c. k. radcy dworu 
profesora i dyrektora kliniki położn. w Wiedniu, Br. Józefa Spaeth, c. k. profesora 
nadradcy sanitarnego w Wiedniu, Dra Draschego, profesora i dyrektora Vgo oddziału 
lekarskiego szpitala powszechnego w Wiedniu, Dra Lorinsera, dyrektora szpitala na 
Wiedemu w Wiedniu, Dra Józefa Weigla, Dra Oskara Wldmaaaa, 6 ra Ed­
warda Sawtckieg-o, Dra (5. Ziembickłego we Lwowie i innych.

,TTT7̂ i f1cJl^c.z " ,c z y c h  * DaP°.iów dla rekonwalescentów p. Dr KAROLA 
MIKOLASCHA, używam od dłuższego czasu tak w khniee jako też w prakty­

ce prywatnej i jestem z działania ich jak najzupełniej zadowolony. Zasługuia 
one w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętość u chorych.

Krabów d. 25 czerwca lr82 r.
Prof* Br. Edward Korczyński,

Dyrektor kliniki lekarskiej w uniw. Jagiellońskim, m. p. 
Opierając się na chemicznych badaniach, uskutecznionych przez prof 

Radziszewskiego, na przetworach lekarskich Pańskiego wyrobu , używałem 
tekowych w różnych chorobach dziecęcego wieku tak w praktyce prywatnei 
jako też i w szpitalu dzieci będącym pod moj^ dyrekcy§. *

Na podstawie poczynionych doświadczeń donoszę Wielm. Panu że prze­
twory te przyrządzone na winach szlachetnych a w szczególności wina chi­
nowe, chinowe z żelazem, pepsynowe, peptonowe i rumbarbarowe nie 
ustępują w niczem takimże przetworom przesyłanym z zagranicy, bvwaia 
przez dzieci chętnie zażywane i przy należytych wskazaniach użyte, przy­
noszą bardzo dobre skutki. 7 ’ p y
. - 5 dwF„eź \  hąndju Pańskim znajdujące się stare koniaki, stare wina to- 
kajsbie, hiszpańskie i malagi uważam za wyborne środki krzepiące dla re­
konwalescentów w każdym wieku. ula re

Kraków dnia 8 lipca 1882 r.
Br Maciej Leon Jakabowski m. p 

Dyrektor szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie.

? n yc fP°n ?^ b haiiCZf  z a 4  oPSko ran.ie i  8tempel od Jednej buteleczki 20 ct„ od 2ch 30 ct., od 3ch 35 ct., od 6ciu 50 ct., od tuzina 80 ct.
Skład Słowny dla Galicy! l Bukowiny w aptece rod Gwiazda:

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Skład główny dla Austro-Węgier I dla państw oścień, 

u p. Wilhelma M aagera w Wiedniu, Heumarkt, Nr. 3.
Składy w Galicyi: We Lwowi e  u pp. aptekarzy: K. Krzyża­

nowskiego i Jakóba Pipesa, w K r a k o w i e  u p .  aptekarza F.* GRA- 
ŁEWSKIEGO, w Brzeżanach apteka p. Dembińskiego, w Kcłomji apt 
p. Sidorowicza i Stenzlą, w Tarnopolu apteka p. Jamrógiewioza, w Przemyślu 
apteka ś. p. Tarczyńskiego, w Jarosławiu apteka p. Rahma, w Przeworsku 
apteka p.Smtalskiego, w Bełzie apteka p. Grossa, w Bolechowie apteka p.
K. Schindlera, w Brodach apteka p. M. Kulaka, w Baczaczu p. K. Lewickiego 
w Drohobyczu apteka p. Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalinowskiego, w Sta­
nisławowie p. Bedla, w Tarnowie p. Chodackiego, w Żółkwi u p. Dadleca.

Skład główny w Czerniowcach w aptece p. Krzyżanow­
skiego.

Skład generalny dla Bukowiny w aptece p. F. Krzw. 
Janowskiego w Czerniowcach. (1806-11-)

„ST SP
ogier arabski rozpłodowy,

siwy, lat 5 V2 , miary austr. 15V4 
( piędzi) ,  nagrodzony dyplomem u- 
znania przez komisyę premiowania 
w Tarnopolu, pochodzący ze stada 
Wgo Trzeciaka z Taurowa 'na Po­
dolu galicyjskiem), po oryginalnym 
arabie „Krzyżaku" (własność JW\ 
Jul. hr. Dzieduszyckiego z Jarczo- 
wiec) — jest na sprzedaż w  IH t-
ł a w c z y c a c h  o . p. S z l ia l b -
B t le r z  (Kr. Polsk.), lub też na za­
mianę za konie zaprzężne. Kopije 
rodowodu 1 dyplomu, mogą być prze­
słane na żądanie; potomstwo do 0- 
bejrzenia na miejscu. (2372-3-6)

W I M O G R O I T A
J dojrzałe i słodkie, świeżo zrywane . . złr. 1-50 
I Jabłka i gruszki w najlepszym gatunku. „ 1-50
[Orzechy św ieże........................................„ 1-80
I rozsyła pocztą koszyk 5-kilowy z opakowaniem 
| i franco do wszystkich stacyj Edward Rit.
I f i n g e r  w Werschetz (Stid-Ungarn). (1975-27-30) 
[Export wszyst. gatunk. win białych i czerwonych.

Materye na ubrania
I tylko z trwałej dobrej wełny owczej, dla mężczy- 
I zny średniego zwrostu 3 metry lO centim.
|  na ubranie z dobrej wełny owczej 
| złr. 4.00 na ubranie z lepszej wełny owczej za 

» 8 *— „ „ „ delikatnei „ „ „
” a a ’4 0 ” ” « najlepszej „ „ „
Biedy podróżne po złr. 4, 5, 8 do złr. 12,

[ nieodpowiednie będą za zwrotem portorya napo- 
I wrót przyjęte, bardzo piękne ubrania, materye r a 
[spodnie, surdut, zarzutki, płaszcze deszczowe,
I ttiffel, pakłak, sukna wojskowe, szewioty, tiyko- 
jty , pernwien, dosking, kamgarny, sukna bilardo- 
jw e poleca

•Tan itikarof§by,
j s k ła d  fa b r y c z n y  w  B er n ie  BrOnn.

Próbki opłatnie. Zbiór próbek dla krawców na 
koszt. Zwracam uwagę pp. krawców na obfiiy 
wybór i nader tanie ceny. Ponieważ wielu 
z Szan. kupujących zaufa mi i sprowadza mate- 
rye bez poprzedniego zobaczenia próbek, przeto 

|  tak zamówione towary w nieodpowiednim razie 
| przyjmuję napowrót. Próbek czarnego peruwienu 
|  i doskinu nieposyłam, gdyż zamówienie jest tyl- 
|  ko rzeczą zaufania. (2088-12-24)
| Korespondencya w języku niemieckim, węgier- 
| skim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim.
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CZAS z Wtorku 10 Października 1882.

 — —      } y •*

O r y g i n a l n e  S ł n g e r a  m a s i y n f  d e  s z v n l i
okazały sw^ dcskonalość znowu świetnie przez znaczny wzrost swea-o n lt ,. .

D F T P « 7 > n  S ^  w  samym Prze8złr “  rot"  sprzedano
mianowicie 5 6 1 ,3 0 6  szluk, tj. więcej niż trzecia cześć o ić W i n™u!b™; 1 H S a l l O l l i l
praktyczne urządzeni, przez które są one ciągle wydoskonalone, spraV itrtSernad°zw yc“a1n r s k u t e k zie“ f.ŁIeJ- —  Doskonałość i działalność maszyn,
. . . „ . o , , , . .  d . . . . , s ,  j » k « .  ( ™ , W k  ? £ r 3 Ł £ “  • , s ; : V 7 4 s ‘z  r s  ' ; r r » , s : f ; : , :

w , «  , > > n a a  i . . . . i  S S K S S S w r r ^ f S B  j Ł S j ł * ^ ! * ’
terają, ciągle zupełnie spokojnie i tak lekko pracują, że mogą ich nźywJó M ż e  sh b oS S T  T  ę m d zw / czsm  **letę, źe się nigdy nie

B t U 2 * 5  I t r r i ’  f r « ; , r r r ^ ś : r 7 , r » ’ , T « . ^ “ - —  “  T i T Z S T .

16 S t a g e r  i s i a E t f a s t n r l i i g  C o m p a n y  w  i r a f c e w l e ,  n i ,  F t o r y a ń s & a  3 4
-   ______________

U l

Îsm młoda
••nadatałona, życzy sobie objąć obowiązek , ,a n .  
?» S* ,,s!sc c e j .  Adi eg pod lit.: Ba. BI. w i e -  
S o p o t,- . S r ,  » . (2H31-3)

Piękne mieszkanie
•iii ! pi:;; ■■! p.;d Nr, U:, przy ulicy S ła w k o w ­
s k ie j ,  uo wynajęcia. • Wiadomość w sklepie 

(2414-1 3)

i L “ i? S i  5! S ! L  f  - Gebr- Brill> fabryka machin w Barmen

D o c e n t  D r, PO N IK Ł O
c. k, lekarz powiatowy,

m ieszk a  ob ecn ie  p rzy  u licy  B ra ­
ckiej pod N r. i  O, na II. p iętrze.

(21101-3)

Ogłoszenie licytacyi.
* ,  2590; ----------— (2381-1-3)

Magistrat miasta Podgórza podaje 
do powszechnej wiadomości, iż'celem  
wydzierżawienia,.miejskich kamienio­
łomów na czas trzechletniej dzierża­
wy t;. od dni* Igo stycznia 1883 r. 
do 3 i go grudnia 1885 r . , odbędzie 
się w  y ł  Si i U 3 3  B W ź d i i c r i i f -  
I t a  r .  w gmachu Magistratu
odgrodź, l o  z r a n a  d o  g o d z .
I * *  w  p o ł u d n i e  publiczna licy­
tacja. .

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w sumie 2,221  złr. w.

Wadyum wynosi 222 złr. w. a. 
w gotówce.

D eklaracje pisemne wraz z dołą- 
czonem wadyum przyjmowane będą 
podczas trwania ustnej licytacyi

W O Min Dl li* 4,.   * __ •

S ’adresser au bureau du  Journal 
„Czas*. (2303 6 6)

SALO N MÓD
• f . .  P I G Ł O  W K » J

w Krakowie, ulica Mikołajska Nr. 9 
pułeea (2403-2 3) 

feapolasze je s icsm e  modny, h ksjtar- 
l°w. — również przyjmą je zamówienia na 

s u k n i e  s w y p r a w y  w e s e ln e .

. DOTYCHCZASOWA
t i o s p o m i i
na wsi, w średnich Jatach, stsnu wolnego, mająca 
Klika Jat praktyki, mogąca się wykazać cblubne- 
mi świadectwami, p r a g n ie  z n a le ź ć  z a r a z  
u m ie s z c z e n ie  u księdza, wdowca lub kawale- 
m- J;tk° gospodyni wiejska lub pokojowa. Łaska­
wa zgłoszenia pod lit. 5B. ® . p‘. r. « d ó w .

____ (2295-3-3)

E A S T

ogniotrwałe
Fryderyka W iesogo  

nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCY! die ROLNIKÓW
S. M flittc iU eg-©

w Kynku gł. pod Nr. 2.8.
(1688 40-)

nych Werowiiik Sw fabryk i werkmisirzów.
Najlepsze poloteuia (2348 2 4.

W D O  W  A
starsza poszukuje miejsca do gospodarstwa, lub 
jako dochodząca obiady gotować. Adres pod lit 
I®. ulica W i e l o p o l e  Nr. 8 w Krakowie’

(2339-3 3)

U

JĄ

W
M
P h

<1

m m m m
przeciw g. śćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
S<ład ( enir.il y w P a r y ż e ,  ra ulicy 
N uvd St. Merri, 40 i we wszystkich

Dom bankowy BLAU 4  IPSTEtN w Krakowie
Byne.A g łó w n y  12..

zawiadamia subskrybentów

l o s ó w  „ T o w a r z y s t w a  c z e r w o n e g o  k r z y ż a
ze nadeszły już oryginalne losy i mogą być wydane, 

w o i i e r o  t S J * & 0wl . r ' T  l o s y  ^ - T o w a r z y s t w a  c a s e r -
BtromS^lUBU r i  2 t ż  który0b cl«S0,eule oJbędzie się ju i dnia 2*.,
stycznia 1883 r. z  g ł ó w n ą  w y b r a n ą  2 0 0 , 0 0 0  j , f t \  i SDrZe 

aje .akowe po kursie dziennym jak również n a  r a i y .  (2385-1-2) 
Wszelkie polecenia z prowincji uskutecznia odwrotną pocztą.

GRAND MAGA SIN DU N0VfiAUT$8
WILHELM JUNGMANN &  NEFFE

w  W i e d n i u ,  i l b r e c l i i $ p l a t ) e  3L 
Zastępca tegoż m agazynu przybył z wzorami naj ­

nowszych niateryj jedw abnych, w ełnianych, brokatów  
i t .  d. na kilka dni do K r a k o w a  i m ieszka w hotelu 
b a s  k im  pod Nr. 2 3 . (2411-1-2)

>— * * — ~crS«2 ® SiiS !K .____
WS KUT E K

f U T  O S O B A  - Ę f Ę
s posiadająca, gruntownie muzykę, życzy sobie u 
1'fsieiać l e k c y j  n a .  f o r t e p ia n ie .  — Bliższa 
* Wiadomość w handlu Wgo F e i o a  w  K .ra- 
l fco w le ,  (2334-3-7)

Iliffl
U
m

I

K
f#

'P o l a l i '  u tak la l e k c y j  J ę z y k a  ro »  
v i u i \  s y j s k i e g o .  — Oferty pod a- 

j ore Jem; X. X. X. porto restante 8 u -  
| k ie m n ic e . (2408-2-3)

., F O R V G P I A X
h^;iniyal !CZy8tym głosein PrRwiG ouwy i jaknaj-
ceno wLT“aTTa “  !<3St v 0 sPrzedan‘H z» niską cenę. Wiadomość przy ulicy Kanoniczej, poa
Nr, 6, pierwsze piętro. (2289 3-3)

lw)!f:fi r * ^ Clk'Tr e « Ś € « S C  udziela pe- wien uzdrowiony bezpłatnie sposób leczen ia , ~
|Adres: €3. >%, pos. res. IR rilna. (z2óÓ 4-20)

’**•"• . H u t  t a M a jw “Ery**-
^ * 0 *  ZE S I W I Z N Ą  I  

M telaA H €H SlfeW K  f
W W 9 JUKA FARSA M  WŁOSÓW* 
P. D1GQGEMARK starszsgoj 
chsmixa w  JiOKisti (Francyal 
W jednej chwili barwi siwej 

włosy nagłowie i na brodzie! 
bez niebezpieczeństwa i żad-1 
nej woni, wyższa nad wszel-g 
kie farby dotychczas w  uży- 

»ciu. '
inajduje się we wszystkich znacz- 

■fui

------- I * IV- U V u Ol
M arunk i licy tacyi p rze jrzane  b y ć |P " l aptekach. (315 10)

m ogą w biurze M ag istra tu  w godzi-i w  Krakowie w aptece W. Redvka, malv
iinol) in'i70finnT„nl, I Rvnrlr i W & nforni XT' TT7i'nnn; l : .nach urzędowych.

M a g i s t r a t  sm . P o d g ó r z a
dnia 4 października 1882 r.

z głową usnwii w '.j g o d z in y  lekarstwo łago­
dne > przyjemni bea-żadnego.'smaku, które na­
być można w a p te c e  81, K e o r g  w  W ic -  
d o i  o ,  V .W im iiieg.isse 33." S k u te k  z a p e ­
w n io n y  Dawka «  z tr .  s o  c l.

WibJmożny Panie! Z wdzięcznością donoszę 
rano, zelanskie lekarstwo przeciw soliterowi o" 
kazato się bardzo skuteczne.

S an ok  w Galicyi.
... Z Wysokiem szacunkiem

/mmi 1 S J W - Roitey■ P°ruoznik W 57 batalionie (2361-1-12) obrony krajowej.

. " l A W A
uajlopszjch gatunków, czysta, mocna, niefarbo 

wana, aromatyczna 2336 1-)

św ieżego  zbioru
W paczkach po 4% kilo netto. Kozsyła poczta 

za zaliczką do całej Austryi-Węgier.
1  l i i ł o  n e ttu

z ocleniem i opłatą pocztową
P e r ł o w a  C e y ln n  nąjlepsz. brunat. zlr. 1-98 
P e r ł o w a  M a n il la  dobra jasna .
C e y lo n  n a j le p s z a  brunatna . . . ” 
BSóeca afrykańska najlepsza . . . .  ”
B locesi prawdziwa arabska . . . .  "
C u b a  wielkoziarnista ciemnozielona ’ ” 
B le n a d o  złotożółta najlepsza. . . . ” 
I t o m in g o  wyborowa 
•Bawa najlepsza jasnozielona . . ”
S a n tu s  mocna bardzo dobra . ’ ”
Ba i o  mocna i d o b r a .........................  ”
J n m a ic a  smaczna . , . ”

W o K  U T  E  K

n i e p o k ó j p a n u j a c y c l t
1 w HRABSTWIE PRESZBURSKTEM

c » „ .  4 J J j r 2 S « S S Ł ^ J ^  * ,,s
A tła s y  c z a r n e  i k o lo r o w e  metr po 90 ct
CI,«iJ?k."ł„aP° d^ ICe d “ ,n s l i i«  zl>- 1-50, 2, 2-50 najlepsze 3-50 

, „  J: ; J e d w a b n e  najlepsze dla mężczyzn i kobiet 6 sztuk 7 złr
M A J S T  E R  S 2  E w  S K 1 Baty«̂ 0wTck^fbi '.i’.I’ ,?itL,łe>,(z ,berliri.skhiej we/_r‘y p<> so ct. zir. 1-20, 150, 2-

który dawniej tu na jarmarki pr^y J  i wstawefe d° wazelkiCh ffat„nków
jeźdźał, otwiera sklep z dniem Igro | S ! f T e d w a b n t i e ^ p r S  *łl f n a j  większa złr. 4 50.

> n ■> ł l    1 . ' 1 .

nych magazynach perfum.

W Krakowie: M. Doning w Rynku gł. 1 7 7 4 -9 -,

| Rynek i w aptece K. Wiszniewskiego.

Anton! Honnek

9
Żądane są do kupna

dobra ziemskie
w GaLcy i lub W. Kg Krako wskiej?), war­
tości knkakroć sto tysięcy zlr. w. a. — 
Dobra położone przy kolei żelaznej bedą 
miały pierwszeńjtwo. — Opisy majątków 

I należy j rzesłać przed 1 listopada r. b. dc 
kancelaryi Wgo D ra S tan isław a A b­
ramowicza, adwokata w K r a k o w i e  
Mały R_,nek Nr. 1. (2330 3 3)

Wszelkie pośrednictwo wyłącza się.

Orkiestra Weteranów.
Wydział pierwszegj gal. Stowarzyszenia 

0. k. Weteranów wojskowych w Krakowie, 
zcstsjącc-go pod protektoratem Jego C. K. 
Apostolskiej Mości Najjaśniejszego Cesarza 
Franciszka Józefa Igo, postanowił na peł- 
aem posiedzi n u utrzymywać stałą, dobrze 
łurganizowaną orkiestrę, któraby wszyst­
kim wymaganiom artystycznym i miejskim 
odpowiedzieć zdołała. W tym cela skom­
pletowano dobrani, świeżo argażowanemi 
Mami tę  orkiestrę; Wydział Towarzystwa 
oozawierał kontrakta z  pojedynczymi człon­
kami kapeli, wkotfź z  Mapelmstrzem p. 
Wroóskłm,

P ie r z e  wys'ąp:enie orkiestry w naszym 
'■"Stize zfmowyń) • * ; bardzo sympaty­
czne irzyjęc l,treny licznie zgro­
madzonej Pool.i. u jak również ze stro­
ny całego aią,8cowł>'i> dziennikarstwa i po 
zwala spodzie'-, * że nowa ta kapela
namawianą będzie do czynnego i samoist­
nego udział a w koncertach, zabawach pu«

|blicznych i domowych, uroczystych nabo­
żeństwach kościelnych, ślubach, pogrzebach 
td. -wogóle zastąpi dotychczasową czyn 
aość mazyki wojskowej.

Orkiestfa nasza oddaje się na usługi 
Szan. Publiczności już od dnia dzisiejsze- 
40, przyczem nadmieniamy, iż stosownie 
4o Żychonia, członkowie kapeli występować 
mogą w mundurach lub stroju cywilnym.

Zamówienia orkiestry, oraz umiarkowaną 
należy t. ść składać należy w prezydyum To­
warzystwa na ręce p. Eininowicza (koszary 
traży ogniowej), lub kapelmistrza p. Wroń­

skiego; pokwitowania wydaje się przy za­
płaceniu należytości. (2376-2-)

Kraków, 5 października 1882 r.
W  imieniu W ydziału Tow arzystw a: 

W incenty E m inow icz, prezes. 
M au rycy  Sieber, członek honorowy 

Tow. i członek komisji muzycznej. 
B ogdanowski, sekretarz.

Kapelmistrz : A dam  Wroński.

A young English Lady
is w illing to g ive lessons. Apply to 
Miss D. 5 , M ały Rynek. (2409-2-3)

> o a it j i  /J. U lliem  i g o  r n u s t iu  k o r o n k o w e  iedwabno „Ir 9  u „ • • i i .
października r. b. w  S l l k i e n i l i -  n o j lc p .z y  g i t J e k f t ^ 'z f r  86
c a d .  B ir . * 5 ,  od st™ ,y  ulicy 5 S 5 . ’

. Waaren-Haus zum „Spitzen-Konig"
Maść rupturową £ & S i  W , e n » ^ ® F . L “ I ! 1 ! r ®?*®.t r a s s e  1  B .. , . - - - t  ruptury dolnych części
ciała, rozsyła J. M. Grolich, Altendorf, Miihren 

(234L-4-20)
i rj . • . . T is-a-T ls d e n  k . b . H o f s t a l lu n s e n .
| umówienia wykonane będą najlepiej i najsumienniej, punktualnie za zaliczką. ■ 2382-1-3)

1-65
1-70
1-54
1-84
1-80
1-60
1-50
1-44
1-36
1-30
1-14

NOW Y WYNALAZEK

"  I X 0 R A

E D .  P I N A U D
Mydło..........................
Essencya dla chustek...
W o d a  t u a le to w a ...............
P o m a d a ..................................

01eiek  .........

a H .\O H A
a 1TXORA 
a 1IXORA 
a UVOHA 
a 1IXORA

P u d e r  r y ż o w y ...................& 1 1 X 0 1 1 1
K o sm ety k ..... & 1IA O R A
37, boulevard de Strashnurrr 37

y  p  ©  | )  y

GRZYWY KOŃSKIEJ.

[775-33-j

R. Maiti w T ry eśc ie .
Słynn ie  znane

piece regulacyjne
do napełniania

n  ^  fi™y <2279 6.)R .  G e l m r l h ,
c. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w H  I E M I p
VII., K a isers łra sse  71.

m t M I Ł E P S Z Y M  Ś R O D K I E M
ochronnym  p rzeciw  osiw ien iu  w ło só w  na g ło w ie  i brodzie są  WILHELMA ABTA

ces. król. austr. król. węgier. uprz
poprawne f  wyrób

T Ł U S Z C Z U

?VJ',ik " 104 ' * 5 f i ? S S 5 .T « S ^  p S r o ‘,1:

b a * " -  <*“ * ^ ir ^ ^ x stz^ ss^ s.
Gustownie urządzoie pudełko z 5 sztukami moich c . u  . . . . . . . . i . -  / i

! : « : S b? S ieso ■t o l iX  < “ X ' ^ a r j - s s - r s i
P?el«8Cteo ]«b baa a.p.chu 1 * .  Pom .d, .lolk

| S & ^ i  Ł 5 S W 5 Ł 2
r *y za k « p n ie  n »  tu z in y  z n a c z n a  z n iz k a .

W iele ty s ię c y  m łodych ludzi środkow i dla porostu brody.

miotu, nadto  w zołzach, tiszajach ;iai« j / K S u j s a g a ś r j e * " b?ds “ s°“ ,k5 * “ “ 20 *  -
«>yrzntach skórnych i  zepmciuO ł o y n y  . M a «  r . M , } k o . r  h u r t o w n i e  1 c ie je lB W Ó ^

SkM  gtówn, w PAKYżu u p Aitb.ud Mou Leppoldstadt, P ra terstra sse , Nr. 9 , nap rzeciw  kaw iarni F etzora .
 —  "" -  ■ ■ ■ -P * * * * *  m  *  St '* " >  ’ ■ P V . ' * -  '  » — . * ¥ .  — E Kuglor

E. L ab ™ di ™t w stryju, P M. Ą. Luksaich w Karlstadt, E. Arm w Aradzie !
apt w Kołasźwurże a - ,j !s  ^  Czerniowcach, G. Bettanini apt. w Borgo, N Szekv1 
w Brla-enevf 7  p i A’.Mf ey aPt' wa Oedenburgu, R. Adler apt. w Hiitteldorf, W. Hoffmaón nerfum 
w S r ^ a d y s c e  °V1C yZyCT W SeraJ9Wie’ PlitS°hke fryzyer w Bernie,’ A. Ternach ? ™  
 ......'......  ' i ■ ........     (2273-1-12)

P laster T hapsll
LE PERDRIEL-REBOULLEflU

jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny  
ze środków' 1

przeciw ‘
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHAW EK, PŁUC, C IER PIE N IO M  I BOLOM 
REUMATYCZNYM I  ARTRETYCZNYM, 

etc., etc. ’

u n r
—

—

^  t
■ f>ł/
Wct

V 5

1 ~i im Ti" i ;

a  p o r ę  z i m o w ą
poleca handel p. f.

F. BRUNO HAHN
w KRAKOWIE,

św ieży tra n sp o rt 
| W e ł n y  do robót szydełkowych 

i na drutach, przeszło 100 
gatunków;

W a ł y  do zapychania szpar w o- 
knacli i we drzwiach, prze­
ciw przeciągom; 

R a p e l t i s a c  męzkie i damskie, 
francuzkie i wdedeńskie;

I B a w e ł n y  prawdziwe Saskie bli- 
chowane,
Harland białe i kolorowane; 

|G i lZ lk I  do ubrań damskich i mę- 
zkich, w najmodniejszych 
kształtach, (2276 3 5)

lo ra z  w ie le  innych m odnych artyku łów .

p r a w d z i w e

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t l i a u d  M o n l i n .

N ajlepsze ze środków czyszczą - 
cy ch ip rzec zy szc za ją cych  krew we 
wszelkich słabościach złego p r zu ■

ftcboulleau wymagać należy we wszystkich 
I czonyćh rySan u 1 PodP,sów powyżej umiesz- I 

(pooiwórnie zmniejszonych).
SMad w Krakowie w dwich aptekmh 

P P ^ ledyka i Trauczyńskiego.

W Krakowie w apt. K. Wiszniewskiego. (1771-7-

W i n o g r o n a !
kuracyjne

UDOSKONA­
LONE r e w o l w e r y

I patentowane na cały świat, samodziałające 
w wyrzucaniu naboi wystrzelonych.

I Wielkość kieszonkowa . . . zlr. 15 ct
25 naboi stosownych.....................   <£ 90

j futerał skurzsny 80 ct. lepszy z paskiem 1'50 
jedynie u F. j. Demmera w Krakowie 

pod największą gwarancją. “I M  
(1948-40-)

: ~ o   " A.«.Atx/3u u p. AAi __
trnwł?a rza’ “kca Bouis le Grand, —  w KRA­
KOWIE w aptece W. Redyka, w apt. Trauczyń-

. n to w p  Kon8tl W'szniewsMego,— w CZER- 
mustr.„ „ „ a ,- ,■ 0J Î y t p .  coiicb .7 k ..eo, - „  ŁWO.

Czcionkami Drakami .Czain.* ----------------------

z Yoslau i Badfn, świeże i dojrzałe, w nsj 
szlachetniejjzem gatunku, w koszykach po 
5 kilo brutto 2 złr. 50 c ., koszyk i porto 
pocztowe opłatnie, rozsyła za zaliczką lub 
nadesłaniem kwoty (2033 2-6)

A n t o n i  R i c s s  w  B a d c n  
|>o<l T V ie  d u  i e  n i .

I t n d .  S a c k  
patentów. 3 i 4 skibow e pługi

poleca i dostarcza punktualnie
jeneralny ajent (2029-59-76)

  Juliusz Oarow w Pradze.
Odpowiedzialny


